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Celem uregulowania nakfadu
prosimy o

w c z e s n e  d A d e s i a n i e  p r e n n m o r a t y .
W ynosi ona miesięcznie:
W K r a k o w i e  2 korony 
W A  u s t r o - W  ę g r z e c h  2 korony 70  hal. 
Bliższe szczegóły w nagłów ku dziennika. 
Nowi prenum eratorzy o trzym ają b e z p ł a ­

t n i e  pierwszy arkusz wychodzącej w dodatku 
tygodniowym Dcwieś"i B o l e s ł a w i t y  p. t. 
r P ara  czerw ona".

C z e k i  p o c z t o w e  n a  p r e n u m e r a t ę  
załącza ad m in is trac ja  „Nowej Reformy" j e d y ­
n i e  z L o t  cf  m k a ż d e g o  k w a r t a ł u .

Ko ncen tr acy a
stronnictw opozycyjnych.

Mamy ao czynienia z faktem , bądź co bądź 
w obecnym okresie walk i przew rotów  w ce­
sarstw ie rosyjskiem bardzo doniosłym. O tc n a j­
w ybitniejsze stronn ic tw a opozycyjne i rewolu­
cyjne w Rosyi u t w o r z y ł y  p e w . e n  r o d z a j  
k o n c e n t r a c y i  p o l i t y c z n e j ,  —  a d o  
s t r o n n i c t w  t y c h  p r z y ł ą c z y ł a  s i ę  
t a k ż e  p o l s k a  „ L i g a  N a r o d o w a " .

K rakow ski „Naprzód" ogłasza protokół ze 
zjazdu i narad  „skoordynow anych" —  ja k  się 
w vraż» —  stronnictw . Z protokółu tego. jak  
przypuszczam y, w auten tycznej podanego for­
mie nrzez organ polskiej Dartyi socyalistyeznej, 
przytaczam y następu jące  szczegó ły

Z i n i e y a t y w y  k i l k u  c z ł o n k ó w  f i n ­
l a n d z k i e j  p a r t y i  o p o r a  c z y n n e g o  na­
stępujące g ia p y  i organizacye otrzym ały za­
proszenie na  ogólną narad ę  w  ceiu omówienia 
środków m o ż l i w e j  k o o r d y n a c j i  d z i a ­
ł a n i a ,  skierow anego do celów, k tóreby  się mo­
gły  staó wspólnymi dla w szystkich tych orga- 
m zacy,

1) S o c j a l n o - d e m o k r a t y c z n a  r o b o ­
t n i c z a  p a r t y a  R o s y i ,  2) P a r t y a  so-  
c y a l i s t ó w - r e w  o l u c y o n i s t o w ,  3)  P o l ­
s k a  p a rty a  socjalistyczna, 4) O gólni ż y d o w ­
s k i  zw iązek robotniczy (Bund), 5) Socyalna 
>— K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  i L i ­
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'botnici. 9) Zw iązek socysinych de- 
w łotewskie!;, 10) F ; n l  jtfi k  a  y r -  
b o t n ; <  za,  11) U - r a i n r k a  pRjt..ąj 

so c ja lis ty c z n a , 1 - ;  U k r a i b s b a ! ;  re -i
w n lncy jna , 13) G r u z i ń s k a  part, a  so c ja l­
nych federalistów -rew olucyonistów , 14) O r- 
m i a ń s k a  socyam o-dem okratyczna organizacva 
robotn icza. 15) B i a ł o r u s k a  rew olucyjna 
„H rom ada", 16) O r m i a ń s k a  federacy„ re­
w olucy jna , 17) G r u p a  konsty tucjonalistów  
r o s y j s k i c h ,  18) P o l s k a  L i g a  n a r o d o ­
w a ,  19) F i n l a n d z k i  p a rty a  oporn czyn­
nego

1  pomiędzy g rnp  wymienionych, które p ier­
wotnie zgodziły się w zasadzie na  wzięcie u- 
działu w ko n feren c ji z jaw u  się delegaci o sm u  
o r g a m z a c y j P a r t y i  socyalno-rew olueyjnej, P. 
P. S., Łotew skiej socyaino-dem okratycznej p a r­
ty i robotniczej, G ruzińskiej p a rty i socja lnych  
federalistów -rew olucyonistów , O rm iańskiej fede­
r a c j i  rew olucyjnej, p o l s k i e j  l i g i  n a r o ­
d o w e j ,  F in landzkiej p a rty i oporu czynnego i 
K onsty tucjonalistów  rosyjskich. T rzy organi­

z a c je : (S. I). P  R. Rosyi, S. D. K. P  i L . i 
E . U. P .) przysłały  motywowane zawiadomienia 
o cofnięciu się od udziału w konferencji. Re­
sz ta  g rup  z przyczyn, konferencyi na  razie  nie­
znanych, nie przysłały  na  czas swych delega­
tów.

Ja k o  „ k i e r o w m c z e  s w o j e  m o t y w y  i 
z a s a d y "  uznała k o n fe ren c ja  , tak tyczną  de- 
zorganizacyę istn iejącej w ładzy i zw yrodnie­
nie" panującego w Rosyi system u, skutkiem  
czego „ lik w id ac ja  jego s ta je  się ak tu a ln ą  i pa­
lącą" . S tąd potrzeba „ s k o o r d y n o w a n i a  
r o z m a i t y c h  g r u p ,  w a l c z ą c y c h  z t y m  
s y s t e m e m " .  —  D la ominięcia zasadniczych 
sDrzeczności, dz;elących skoordynow ane partye, 
a w yjaśnienia ich punktów  w s p ó l n y c h ,  s ta ­
ra ła  się ko n fe ren c ja  „ u s t a l i ć  m i n i m u m  
w s p ó l n y c h  o b r a d  i c e l ó w r", wchodzą­
cych już obecnie w skład program ów dotyczą­
cych stronnictw , a  rów nocześnie „dojść do zgo­
dy konkretnej w niektórych, będących na  do­
bie, kw estyach w alki politycznej". Zebranie 
starało  się też, z te j w ychodząc zasady, ustalić  
zgodne zapatryw ania  w następujących  trzech 
kw estyach

1) W  spraw ie r e o r g a n i z a c j i  p o l i t y  
c z n e j udało się stwiei dzić. że wspólnym ce­
lem w alk i może być n iety lko  obalenie samo- 
w ladztw a. ale także  d ą ż n o ś ć  d o  z r e a l i z o ­
w a n i a  r e o r g a n i z a c j i  p o l i t y c z n e j  w 
d n c h n  d e m o k r a t y z m u .  Z a dowód nam a­
calny wspólnego dążenia p a ity j do dem okraty 
cznej reo rg an izac ji politycznej, służy stw ierdze­
ni;' przez konferencyę w s p ó l n e g o  w szyst­
kim, biorącym  w niej udział partyom , przeko­
nania, że z a s a d ą  p o d s t a w o w ą  r e p r e -  
z e n t a c y i  l u d o w e j  p o w i n n o  b y ć  p o w ­
s z e c h n e  p r a w o  w y b o r c z e .

2) Co się tyczy  kw esty i n a r o d o w o ś c i o ­
w e j  to  stw ierdzono w spólną chęć zastosow ania 
i d e i  d e m o k r a t y c z n e j  tak że  do ustalenia 
wspólnego pogiadu na  rozw iązanie tej kw estyi. 
Z ebranie uznało z a  m o ż l i w e  stw ierdzić, że 
w szystkie, biorące udział w  konferencyi partye. 
godzą się przy rozstrzyganiu  kw esty i narodo­
wościowej n a  pnnkcie p r z y z n a n i a  k a ż d e j  
n a r o d o w o ś c i  p r a w a  d o  s t a n o w i e n i a  
o s w y m  l o s i e  (sam oopredielenja) i d o  z a  
g w a r a n t o w a n e j  u s t a w a m i  w o l n o ś c i  
r o z w o j u  n a r o d o w e g o .  Z ebranie jedno­
głośnie uznało, że system  obecny nie je s t or-

tiG ur/ą, pokojowej wspólnej pracy kultu.
. rozm aitych narodowości, lecz o rg an izac ją  

Lw y  idnakow o ciążącego wszystkim  n a  
dowo ;if u. W alka  z dążnościam i ru sy f ik a t 
sfcit zniepraw iającem i 
ż . i j  p n D i i c z U e g o  
oen (ńn nienaw iści narodowej, powinna być

na rów ni z w a l k ą  p r z e c i w k o  
z a b o r c z e j  p o l i t y c e  z e w n ę t r z n e j ,  po­
nieważ tak  jedno jak  i drugie jednakow o ma 
na celu odwrócenie uw agi opinii publicznej od 
kw estyj polityki w ew nętrznej, ażeby bogdaj 
choć trochę przedłużyć istnienie obecnego sy­
stemu

3) W kw esty i s p o s o b ó w  d z i ^ a n i a  
stw ierdzono uaini alnie p r z e d e  wszystkiem  ię 
rozm aitość zgromadzeń, k tó ra  wypływ** z ró-

mi działania skoordynowanego. Za pierw szy a 
nader ważny krok n a  drodze tak ich  działań 
skoordynow anych k o n feren c ja  uznała już samo 
o g ł o s z e n i e  o b e c n e g o  p r o t o k ó ł u  r a -  
r a d y  reprezentow anych na  mej orgam zacyj.

W  celu nadania  postanowieniom  zebrań je ­
szcze w iększej publiczności konfereneya opra­
cowała też k ró tk ą  d e k la ra c ję  wspólnych zasad 
l la  p a rty j, b iorących w kom erencyi uaział. 
D e k  l a r a c y a  ta  ma następu jące brzmienie- 

„Zważywszy,
1) że system samowiadczy je«t fatalną zaporą 

dla postępu i d'ibrobvtc tak u r«da rosyjskiego, jak 
i wszystkich innych narodowości, uciskanych przez 
rząd carski, i stanowi, przy obecnym stanie kultu­
ry, niedorzeczny i szkodliwy anachronizm

2) że walka z tym systemem mogłaby być pro­
wadzona z daleko większą energią i większem po­
wodzeniem, gdyny działanie rozmaitych partyj opo­
zycyjnych i rewolncyjnych, t ik  rosyjskich, jak i 
nierosyjskich. było skoordynowane;

3) że chwila obecna specyalnie sprzyja skoordy­
nowanemu działaniu wszystkich tych partyj prze­
ciwko rządowi samowładnemu, zdyskredytowanemu i 
osłabionemu oaropnemi skutkami wvwołanej przez 
jego awanturniczą politykę wojny —-  przedstawi­
ciele Konstytucjonalistów rosyjskich, P o l s k i e j  
L i g i  N a r o d o w e  |, Polskiej Partyi Socjalisty­
cznej, Partyi Socyalistów-rewolucyonistów. Gruziń­
skiej partyi socyalistów-feder&listów-rewolucyonistów, 
Ormiańskiej fedeJracyi rewolucyjnej i Finlandzkiej 
partyi czynnego oporu, zgromadziwszy się na koa- 
ferencyę organizacyj opozycyjnych i rewolucyjnych, 
postanowili jednogłośnie złożyć w imienin wszyst­
kich tych organizacyj następujące oświadczenie

Żadna z reprezentowanych na konlerencyi par 
tyj, ł ą c z ą c  s i ę  d l a  d z i a ł a ń  s k o o r d y n o ­
w a n y c h ,  ani na chwilę nie myśli przez to w y ­
r z e c  s i ę  jakichkolwiek punktów swego programu 
albo taktycznych sposobów walki, odpowiadających 
wymaganiom, siłom i położeniu tych żywiołów spo­
łecznych, klas lub narodowości, których interesy 
r6Drezentuje.

Ale jednocześnie wszystkie te partye stwierdza­
ją, że następujące zasady podstawowe i żąuania są 
uznawane jednakowo przez wszystkie

1) Z n i e s i e n i e  a a m o w ł a d z t w a ;  odwoła­
nie wszystkich zarządzeń, n a r u s z a j ą c y c h  
p r a w a  k o n s t y t u c y j n e  F i n l a n d y i ;

2) Zastąpienie ustroju samowładczego przez 
w o l n y  s y s t e m  d e m o k r a t y c z n y  na pod-

p o w s z e c h n e  g i  g ł o s o w a n i a ^
3) Prawo Earndowoś-d s t a n o w i e n i *  o * w y-m 

1oh1-» (»amotip* ‘di6ię,” e' • y isranUiwsta u9t*wą 
w l a c a ć  j ń n « j i  n a r o  d\» w e £  o W t ł y - z i

już same podst* x y  i Ł 1J h ^ r o a o w o k c i ;  
k r e s ó w  i z wz e-j*osyjeklego w z g l ę d e m  p c a z c z ę g ó l t y  

r o d e W u Ś c l .
\v imię tych zasad podstawowych i żądań, re­

prezentowane na kont "renovi partye p o ł ą c z ą  
s w e  u s i ł o w a n i a  w c e l a  i r z y  s p i e s z e ­
n i a  n i e u n i k n i o n e g o  n p a d k u  a b s o l u t y -  
P m u , przy kt "-ym jedn»iowo ją niemożliwe do 
osiągnięcia wgzysttie te <i “'hz<s różnorodne cele, 
jakie stawia s.,Me każda z tych partyj."

-------------
N ajw iększą chyba dla całej Poiski niespo-

cj ___________   . _ z ianka będzie udział L i g i  n a r o d o w e  i w
żnorodności ich charak teru , składu, zadań i wa- te j k o n cen trac ji stronnictw  opozycyjnych i re-
rnnków  działalności, ’ ale jednocześnie stw ier­
dzono i to, że w łaśnie ta  różnorodność, w pe­
w nej mierze może stanow ić w a r u n e k  o g ó l

w olucyjuych. W praw dzie kom itet cen tralny  Li 
g i s ta ra ł się pizygotow ać opinię publiczną na 
ten  swój hazardow ny zwrot tak tyczny , oświad-

n e g o  p o w o d z e n i a  i ż e .  skutkiem  tego. w i ■ zając w ostatnim  swoim kom unikacie z dnia 
danym  w ypadku z u p e ł n a  w o l n o ś ć  d z ' » -  20 listopada b. r.. że L iga dążyć będzie odtąd
ł a n i a  w s z y s t k i c h  p a r t y i  n ie ty lko  me 
s ta je  w sprzeczności, ale przeciw nie znajduje

„do zbliżenia się i porozumienia zarów no z opo­
z y c ją  rosy jską , jak  z odrębnemi rucham i naro

się w z u p e ł n e j  h a r m o n i i  z ich z am ia ra -;dowemi", —  a je njKt nje p rzypuszczał, że za­

pow iedziana w owym komunikacie „koordyna- 
ia c v a  działań" ta k  szybko się dokona.

Z ła ł wo zrozum iałych powodów w protokole 
obrad zjazdu „skoordynow anych stronnictw " nie 
ogłoszono ani daty, arn m iejsca oabytej konfe­
re n c ji Atoli z całej stylizacyi ostatn iego komu­
n ikatu  Ligi Narodowej i n iektórych jego wyra 
żeń, powtórzonych niemal w uosłownem brzmie­
niu w protokole ziazdu stronnictw  „skoordyno­
w anych" w nosićby można, że w 'chw il i  w ydania 
ostatr.iego kom unikatu Ligi -k o o rd y n ac ja"  stron ­
nictw  opozycyjnych była już prawdopodobnie 
faktem  dokonanym.

Przyłączenie się „L igi Narodow ej" do kon 
cen tracy i stronn ic tw  opozycyjnych i rewolucyj 
nyeh w Rosyi, zdnmiewra  ze w zględu na do­
tychczas znany program  stronnictw a, k tórego 
L iga  była wyrazem. Stało ono zawsze dotąd 
na  dyam etraln ie  przeciwnem stanowisKu od so- 
cyalnej dem okracji, z k tó rą  nieraz zacięte sta ­
czało harce. Toby jednak  nie przem awiało je ­
szcze przeciw „koordynacyi", —  bo dla wspól­
nego działania poświęcić można niejedno niepo­
rozumienie i s ta rc ie  z ubiegłych czasów; n i e  
w o l n o  a t o l i  i w t e d y  n a w e t  p o ś w i ę  
c a ć  z a s a d  p o l i t y c z n y c h ,  jeżeli stronni 
ctw o n adal chce pozostać sobą.

1 przyznać trzeba, że w szystkie „skoordyno­
w ane- stronn ic tw a opozycyjne wyszły, wedle 
b zmienia powyżej zamieszczonego protokółu, 
pod rym względem o b r o n n ą  r ę k ą  .D ekla­
r a c ja  ich głosi tak ie  zasady, że każde z nich 
może się do nich przyznać, me naruszając  swej 
przeszłości, zasad, swoich program ów  C z y  
L i g a  N a r o d o w a  m o ż e  t o  o s o b i e  p o ­
w i e d z i e ć  W ysuw ała  ona zawsze na plan 
pierwszy in tegralność i odrębność ziem pol­
skich i to n ie ty lko  pod narodowym lecz taaże  
pod t e r y t o r i a l n y m  w z g l ę d e m  Cóż się 
stało  z tą  zasadą L igi? Pom inięcie je j w „de­
k la ra c ji"  skoordynow anych stronnictw  byłoby 
jeszcze mnie. w oczy bijącem, gdyby nie za­
strzeżenie. w punkcie pierwszym  zaw arte , że 
stronnictw a dążyć będą do odw ołania wszy­
stk ich  zarządzeń, n a r u s z a j ą c y c h  p r a w a  
k o n s t y t u c y j n e  F i n i a n d y i .

O K r ó l e s t w i e  P o l s k i ^ m ,  m ająeem  chy­
ba s ta rszą  od F in landyi konsty tneyę, i stra- 

od F inlandyi w yjątkow em i za- 
n i e m a  w c a ł y m  p r o t o k ó -  
- -  tu i a n k i. P raw a F in landyi 
ucić się w ogólnera ok ręcen iu

wszechpolska L iga Narodowa n z n a j e  p o ­
w s z e c h n e  p r a w o  g ł o s o w a n i a ,  a me 
uznaje dla Polski tych praw  i w alki o me, ja ­
ki* podkreślono w zastosow aniu do Finlandyi

Ten krok „L igi Narodow ej" nie jest tedy  po­
zbawiony, już w tem pierwofnem swojem sta- 
dyum. w oczy bijących, politycznych błędów 
Za następstw a ich spadnie wielka odpowie­
dzialność na kom itet cen tra lny  „L ig i", k tóry  
zdał *obir chyba spraw ę z tego że podejm ując 
akcyę te j doniosłości n a r o d o w e j ,  wchodzi 
w praw dzie w „koordynację" z onozyiyjnem i i 
rewolucyjnem? p a r ty a n i —  rów nocześnie atoli 
o d d a l i ć  s i ę  m o ż e  od i n n y c b „  w ł a ­
s n y c h  s t r o n n i c t w  n a r o d o w y c h ,  k tóre 
d yk ta tu ry  „L igi" i iej a rb itra lności w zasadni­
czych spraw ach narodow ych nie m aja powodu 
uznawać

Zac.noazi też poważna obawa, że te raz  dopie­
ro w ytw orzą się i zaostrzą wśród ludności pol­
skiej w zaborze rosyjskim  silne antagonizm y 
polityczne. P o s t ą p i e n i e  L i g i  w y z y s k a  
w p i e r w s z y m  r z ę d z i e  p a r t y a  u g o d o ­
w a  w sposób sobie właściwy, w k ie u n k u  spo­
tęgow ania służalczości dla rządu rosyjskiego 
wzmocnienia reakcyi.

P rzeczuw ała ona widocznie, co się święci, bo 
już pod da tą  29 z. m. doniósł z W a r s z a w y  
korespordent „D ziennika Poznańskiego", że h ra­
biowie Adam K r a s i ń s k i  i Józef P o t o c k i  
udali się do P e t e r s b u r g a  celem uzyskania 
j a k i m b ą d ż  s p o s o b e m  a u d y e n c y i  u ca- 
r  a. aby  mu wvtłomaczyć. że zamieszki w arszaw ­
skie, m ające ch a rak te r socyalistyczny, m e wy­
szły w cale z łona społeczeństw a polskiego, któ­
re tak  z rnrhem  ja k  z ogólnemi celami so c ja ­
lizmu nie ma nic wspólnego

szm ej nękanem  
rządzeniam i, —
I O or*i  q l /» -
J i e  . 'n a g ły  -  -r '
P złej -o n s ty tacy i rosyjskiej, w pnstanowin- 
n  h o  wolności n a rodcwej, tocz dia terytu- 

n ie  M6i>ni» l  s  porów nania w*ększ*j„ a 
h isterycznie od F in landy i starsze j Pc'slii 
b r a k ł o  m i e j s c a .  P ostu la ty  je j wtłoczono w 
raaiy msauic. jak ie  zostawiono Ormianom i Gru- 
z y ic z y m u

Finlandczycy, k tóizy dal in ic ja ty w ę do z ja­
zdu i zdaje się, obok grup  socjalistycznych , 
najsiln iejszy w yw ierali wpływ na jego uchw a­
ły, zrozuir ieli, że przy powszechnem głosowaniu 
kierow nicza rola polityczna pozostanie zawsze 
w rękn  naródn rosyjskiego D latego nie po­
p rzestali na  postanow ieniu punktu  3) deklara- 
cyi, że „każda narodowość będzie mieć prawo 
stanow ienia o swoim losie" —  l e c z  z a s t r z e ­
g l i  w o s o b n e j  k l a u z u l i  o d r ę b n o ś ć  
p r a w  F i n l a n d y i .  L i g a  N a r o d o w a  n a ­
t o m i a s t  z g u b i ł a  s i ę  f o r m a l n  e w t y c h  
u c h w a ł a c h  B e z  j e j  u d z i a ł u  b r z m i a ­
ł y b y  o n e  n i e z a w o d n i e  t a k s a m o .

Za zasadę obrad swoich i uchwał uznały 
sprzym ierzone stronn ictw a, że pominą w nich 
różnice polityczne, oprą się na wspólnych pun­
k tach  swoich programów. Stąd w n iosek , że i

0 trak ta t handlowy z Niemcami.
P rzerw an ie  układów  trak ta to w y ch  między 

A ustro-W ęgram i a Niemcami wyw ołało niem ałą 
sensacyę w św iecie politycznym . O dsąd kwe- 
stve ekonomiczne zaczęły w yw ierać decydujący 
niem al wpływ  na stosunki międzynarodowe, 
nie było w ypadku, iżby między państw am i złą- 
czonemi sojuszem p o l i t y c z n y m ,  toczyła się 
w alka  handlowo-cłowa I  w tym  w ypadku w pra­
wdzie widmo takiej uralk i je s t jeszcze n a  b a r­
dzo dalekim planie, jednakże już sam tak t, ż* 
się wyłonić mogło, że muno niezwykle
ścisłego przym ierza politycznego nie można 
było obięgnnć ściślejszego zw iązku ekonomicz- 

j/iat zyw»śote wypadkiem  ni*zw>kłym, 
anomirfln.ym.

Z daj? się też, że w B erlinie ta k >ego w ynika 
rokowań 4 caie się me spodziewano. G dyby bo­
wiem m iarodajne czynniki w rząuzie Rzeszy 
niemieckiej były gję liczyły z tego rodzaju mc 
żiiwoscią, nie byłyby zapewne przedsięwzięły 
tak  w yjątkow ego kroku, jaKim było w ysłanie 
do W iednia drugiego z rzędn najwyższegu dy­
gn ita rza  państw a  zastępcy Kanclerza, br P o -  
s a d o w s k y e g  o. To też fiasco tej nadzw y­
czajnej misyi spraw iło w B erlinie w r ę c z  
p r z y k r e  w r a ż e n i e .  P rzeb ija  się ono z gło­
sów całej p rasy  berlińskie^, ta k  półnrzędowej. 
jak  i u>ezależnej.

Zakłopotania, które okazuje w tej spraw ie 
prasa berlińska, bynajm niej nie podzielają dzien­
n ik i wiedeńskie Przeciw nie, w ich artyku łach , 
om aw iaiących p rzerw anie układów, dostrzedz 
można nawet pew ne objawy zadowolenia z ta ­
kiego obrotu spraw y. Stw ierdzają one z rzadką 
jednom yślnością, że wina w tym w ypadku spaaa  
w yłącznie n a  Rzeszę niemiecką. Naw et „Neue

Iwan Wazów.

Wojewoda Slawczo.
Opowiadanie

Z bułga rsk i' go p rzeło iy i*
J f a t e f n  z  Z a t / ó r o w s k i c h  A r t c o w a .

S (teąg daiłzy)

N azaju trz  wielkie w zburzenie panowało w ca­
łej wsi. Rozbiegła się wieść, że czorbadżija Ne- 
dio został uprowadzony do lasu przez rozbójni­
ków. U prow adzili go śpiącego z domu. N ikt 
m e w ątpił, że to by ła  robota Sławcza. W ie­
śniacy w głębi duszy byli zadowoleni, że ich 
Sławczo uwolnił od tak iego  prześladowcy. Lecz 
co z tego w yniknie? Czy żandarm i nie w rócą 
zliown do wsi, aby prowadzić śledztwo, wiązać 
i niszczyć wszystko? S trach  i niepokój wzra­
sta ł z każdą chwilą. S trach  ten powiększył się 
jeszcze, gdy się przekonano, że to  n ik t inny, 
ty lko  Sławczo, sam Sławczo. był we wsi ze 
sw oją drużyną tej nocy.

Nad brzegiem Ogosty, na sk ra ju  wsi, spo­
strzeżono jednę z w ielkich kam iennych p ły t po­
ruszoną, pod m ą w ykopaną w ielką dziurę, a na 
świeżo poruszonej ziemi znaleziono k ilka  sre­
brnych i złotych monet.

W idocznie w tem m iejscu była zakopana wi- 
oyńeka kasa Którą dopiero teraz  Sławczo w y­
dostał.

W  domu Nedia zapanow ała rozpacz. Ale też 
tylko w jego domu płakali. Cała w ieś była ura­
dow ana zniknięciem  Nedia.

— Je ś ii w padł on wr ręce Slawczy, to me 
ujdzi# z życiem —  mówili wieśniacy

—  W ielkie nieszczęście, to dawno mn się na­
legało

—  Ni4t. Bóg dopomaga tak im  junakom, jak

Sławczo. Nosił w ilk owce. ponieśli i wilka. Do­
bry  z niego m ajster.

In n i znowu mówili:
—  Co praw da, to  Nedio był gorszeni zw ie­

rzęciem od T urków ; lepiej, że Sławczo jego 
sp izą ipął. niż dziesięciu Turków .

ten  to sposób o b jaw oJa  ńę  radość, wy­
w ołana nieszczęściem  ŃeJi" Upłynęło wiele 
czasu, a n ik t nie wiedział, co się z nim stało. 
Km et zawiadomił w ładzę wr Berkow icy o zui 
knięciu N edia; żandarm i przyszli do wioski ba­
dali w szystk ich , szukali wszędzie, przetrzęśli 
całą okolicę. Nigdzie ni śladu nie znaleźli. — 
W końcu w ładza zaprzestała śledztw a, mówiąc 
sobie

—  Nie w arta  tak  się trudzić dla jednego 
parszyw ego giaura.

> dzień św. Petka był w ielki p razn ik  w Bie- 
lomelu. L iiro*), barw ny łańcuch kobiet,, dziew­
cząt i m łodzieńców-junaków, stro jnych  w kw ia­
ty, pńira i w stęg i; kołysał się w  ta k t  muzyki, 
na  rozległej równinie, przed domem Nedia.

Dwie kobzy jęczały, a wesołość młodzieży 
nie m iała g ran 'c . G rom ady w ieśniaków  otaczały 
tańczących, ui® brakło  ich i w ew nątrz koła; 
P rzypatryw ali się oni z zadowoleniem zarnm ie 
nionym od tańca szczęśliwym dziewczętom

— ułękitn  niebios padały  ciepłe ożywcze pro­
mienie słońca, jakby wiosenne napełn ia jąc  przy- j  
rodę i wszystkich, k tó rz j zdolni byli odczuć to
i zrozumieć radosnem  drżeniem Na ciemnym 
łazarze n ieba rysow ały się dalekim  widno­
kręgu  wysokie szczyty S tarej P lan iny . Na s to ­
kach gór pożółkłe pastw iska spoczęły w b la­
skach cudnego Jesiennego słońca.

Niżej rozpościerały się wzgórza zalesione,

*) Horo, taniec narodowy Bułgarów, w którym
wazYłcy, trzymając »ię za ręct, tworzą wielki* 
koło i w takt jednoitajnaj muzyki tańczą ta w pra­
wo, to w Iow# (Przyp. tło*.).

i

widać było czerwone, w iędnące buki, ciemno­
zielone jeszcze dęby, ozłocone jasnem i promie­
niami słońca, pokry te  lekką, opalową m głą, co 
robiło w rażenie czarodziejskich obrazów 

Na północ, poza wsią. wznosiły się nagie pa­
górki. tęskne i milczące, nieocienione ani je- 
dnem drzewkiem ; robiły one w rażenie jakichś 
is to t bezdomnych, spoglądających z zawiścią 
n a  w spaniałe szaty  towarzyszów Żadnego nie 
u jrzysz na  nich znaku życia Ja k ie ś  stado owiec 
b łąka  sję po nich, lecz z daleka robi ono wra- 
źenifc ro-rzneonych kamieni.

A przed -ternem Nedia „h o ro 1 t>*wa dale :o- 
raz  żywsze, coraz weselsze Kobzy nmilkły, 
„horo" kołysze się w ta k t pieśni 

W szystk ie  dziewczęta śpiew ają tę  pieśń, bo 
pieśń ta  je s t now ą; wszyscy rozum iej ą je j zna­
czenie, w szyscy się m ą zajmnią. T ak. pieśń ta  
je s t nową. Oto je j treść:

Rano dziś wstała Wełkan 
W ten jasny azien, Jer*cg *ieó.
Zamiotła swoje podwórze*
I na Bałkany spogląda.
L głośno z sobą tak gwarzy 
„Ozy kto gdzie widział, lab złyszał 
By dziewka była wojewoda 
Nad siedmdziesięein junaka mi 
Nad 8iedmdziesięciu i siedmio.
Powiędła W ełkana junaki w 
Gdzie szumią lasy zielor  - 
Pod wielkie bnkl zielone.
Nad sine wody to^none.
Wełkana mówi Sławpzowi:
—  O, Sławczo. mój ty chorąży 
Niech cię też o coś zapytam,
A ty mi prawdę odpowiedz 
Czemu sie sierdzą junacy 
Sierdzą 1 gir mnie nie mówią?
Sławczo V t łkanie odpowie:
—  Wełkan o, ty białogłowe,
Jeśli mnie pyt*iz odpowiem
l dl ewieir a>« «j nie kłamiąc

Przed tobą kłamstwa bo niema.
Wczoraj Wełkano słyszałem  
Jak jeden mówił drugiemu 
Nie chcemy dzi«wy-wojewody 
Niewiasta nożem nie władnie.
Ni głowy ociąć nie omie.
Nie chcemy dziewy-wojewody".
WełkaDa rzecze Sławczowi:
—  O. Sławczo, mój ty chorąży 
Wiesz gdzie ta jama głęboka,
W  niej siedzi czarny ten Nedio.
Czart Nedio, ludrka piiaw k.
Pijawka gorsza od Turka 
Minęło już z górą lal siedm,
Teraz ju t ósmy upływa,
Jak Nedio w iamie przebywa,.
Związany w ciężkie łańcuchy.
Idźże mi, Sławczo, wydobądź 
Nedia, tę ludzką pijawkę 
Pijawkę, gorszą od Turka,
Niech widzą tutaj junacy 
Gzy może twoja Wełkana 
Odrąbać głowę człowieczą,
! wojewodą być waszym.

Czy skończyli, czy nie skończyli pieśni, ,» 
kieś przerażenie  opanowało tańczących, łań car h 
koła się zerwał. , , , ,

W szyscy  utkw ili oczy w Ł0*a g dzie
w śliznęło się siedmiu czy ośmiu la n c e r”) i za 
ręc» się chwyciło Byb w  rćw m eż ie śm a c y ; 
jeden  z nich byi olbrzymem a drugi som pletnie
bez zarostu.

—  To Sławczo! — przeleciał szmer przez
tłum y.

—  W ełkana! — szeptem  dodan zebrani
—  Sławczowa dm żyna tu ta j!  —  wołano już 

głośno
T ańczący na e tm ilę  się zatrzym ali, lecz me 

przerw ali koła N ik t nie miał odwagi zerw ać 
go, usunąć się. Z am ieszan a  tak ie  trw ało  mgnie­
nia oka Ro .0 poruszyło się nanowo, pieśń nły- 
oąła darni, dobiega ją c  do krw aw ego rozw iązania

I  horo toczyło s ię , mczem liepow strzym ane, 
jakby  pijane Oczy w szystkich w ieśniaków  n- 
tkwiaDe były w  legendow ą parę, jakby  zacza­
row ane

Nie mogli się dośi n ap a trzeć , dość radziw ić 
W ełkanie. l ó re j ca ła  postać w yrażała srogość 
i dzikość. T rudno ją  było poznać w męskiem 
u b ra n e  za pasem  dm gi ja ta g a r  o rękojeści z 
kości słoniowej i par8 ^ w in» )Wanvch pistole­
tów

— J a k a  z niej s tro jn isia  — wo/aL w ieśniacy.
Z  nomiędzy dziew cząt i kobiet nie było arn 

jednej, k tó raby  skrycie nie zazdrościła W ełka- 
nie i n ie p ragnę ła  być na tej m iejson.

Pancerze upadali zc zmęczenia. —  Horo się 
skończyło. W ieśniacy otoczyli zw artem  kołem 
Bławczę i W ełkane w raz z ca łą  ich drużyną, 
-leden przez drugiego śc iska li za ręce junaków , 
w ita jąc  się z nimi. Przyniesiono konew ki z wi­
nem, pito wspólne zdrow ia, junacy  pobratali 
się z w ieśniakam i, n asta ła  w ielka radość —  
O niebezpieczeństw ie wszyscy zapomnieli, od- 
da jąr' b ra te rsk ie j radości

Sza* je kiś. upojenie ogarnęło w szystkich, nie 
z wica. bo kobiety wm a nie piły, lecz z ja- 
k ie)-! n iepojętej, dziecinnej radości z powodu 
tego nieoczekiwanego, a  jednocześnie tak  nie- 
oezpiecznego spotkania. N ikt naw et nie przy- 
pnścił, aby ktoś mógł zdradzić lub donieść T u r­
kom Zdawało się im. że gdy ze wsi zniknął 
czorbaażija  Nedio, to wraz z nim zniknęło 
wszyRt.ko złe. Nedio zabity —  i w szystko złe 
zabite. Z resztą i tak , chociaż nie widzieli Sła- 
wczij na oczy, choć nic nie zaw inili, 1 nrcy bili 
ich, wiązali, męczyli.. Gdyby nie Nedio, m k tby  
nie donosił o w szystkiem  rządowi. W ieśniacy 
więc uspokojeni nie lękając  się n a y e t cienia 
zdrady, upojeni byli radością

Tylko czeladź Nedia by ła  w rozpaczy. Co te­
raz bedzie, gdy Sławczo przyszedł?

(Dok na«t.)



Nr 277 N O W A  R E F O R M A . P ią te k , 2 © ru d n ia  1 8 0 4 .

F re ie  P^esse", k tó ra  ao o sta tn iej chw ili pod- 
n iecała nadzieje, że porozumienie jed n ak  zosta­
nie osiągnięte, zarzuca dziś rządow i niemie­
ckiemu bez ogródki, iz usiłował w y z y s k a ć  
t r u d n e  p o ł o ż e n i e  w e w n ę t r z n e  m o ­
n a r c h i i  a u s t r o - w e g i e r s k i e j .  W B erli­
nie —  pisze organ z F ich tegasse  —  mniemano 
widocznie, że państw o, k torego  oba parlam enty  
niezdolne są  do pracy, w  którem w alka naro­
dowościowa w ytw orzyła jnź  groźny niem al stan  
rozstro ju , przyjm ie w szelkie w arunki, iakie mu 
przedłożone zostaną, ażeby przynajm niej na ze­
w nątrz  um knąć nowego kiopotu. N adzieja ta  
zawiodła, a tak  samo cnybiła druga, tra d y c y j­
n a  już niemal, spekulacya rządu  nu miecKiego, 
po legająca na w j g ryw an iu  interesów  w ęgier­
skich przeciw ko anstryack>m . O becnie bowiem, 
z niemałem zapew ne zdziwień-em, hr. Posadow- 
sky  spotkał się z zupełną jedncm yś1nośc”v dra 
K oerbera  i hr. T iszy. inaczej atoli być nie mo­
gło i uie może „Nene F re ie  P resse“ oznacza 
k ró tko  stosunek ustępstw  w zaiem ajoh  w tych 
rokow aniach, jak o  1 do 6. Z a  edno ustępstwo, 
u< zynione A ustro-W ęgrom , rząd niemiecki żą­
dał od nich aż do 6 w ażnych ustępstw . Na 
t ra k ta t ,  op arty  n a  tego rodzaj n merównomier- 
ności obustronnych warunków, nie mogły się 
zgodzić an. w spólny rząd austro-w ęgierski, ani 
rządy  obn części m onarchii. T a dziw na preten- 
sya sprzym . srzonego rządu niem ieckiego —  pi­
sze „Nene F re ie  P re sse “ dalej —  spraw iała  
w m iarodajnych kołach w iedeńskich w ręcz p r z y ­
k r e  w r a ż e n i e .  P rzy jęcie je j rów nałoby się 
klęsce a naw et bolesnem u upokorzeniu m onar­
chii anstro-w ęgier skiej. G dy więc Niemcy od 
swoich w arunków  odstąpić nie chciały, sp raw a  
inaczej zakończyć się nie mogła

Podobnie w yraża się k ilka innych dzienników  
w iedeńskich O dpraw a z te j strony , z w jk 'e  tak  
uległej dla najdalej s ięgających  żądań berliń ­
sk ich , p rzekona chyba hr. Buelnwa , że w tej 
spraw ie jednak stanow czo przeholow ał, że da­
leko jeszcze do tego. z o; A nstro-W ęgry można 
już  uw ażać za w asala Niemiec. Nie ulega w ą t­
pliwości. że zajęcie takiego stanow iska d la  n ie­
m ieckich organów austryack iej p rasy  nie je s t 
rzeczą miłą inaczej atoli obecnie postąp ić  n i e  
m o g ł y .

Rząd niemiecki w kłopntliw em  te raz  znalazł 
się położeniu. Zobow iązał się on niejako wobec 
Większości p a i  lam entu , że postara  się o zaw ar­
cie now ycn tra k ta tó w  przed 1 stycznia 1905, 
że do d n ia  tego  wypowie dotychczasowe tra k ­
ta ty  Tymczasem co do |ednego z najw ażn iej­
szych zobowiązania swego m e będzie mógł do­
trzym ać. W brew pierwotnym swoim zamiarom 
zmuszony też jest przedłożyć parlam entow i tra k ­
ta t  zaw arty  z Rosyą przed dojściem do sku tku  
tra k ta tu  z A n s t^ ą

S y tnacyę , ja k a  się obecnie w y tw orzy ła , tak  
określa w najnow szym  num erze „F rem d en b ia tt" : 
„Obawa w ojny cłowej z Niemcami je s t n a  r a ­
zie jeszcze wykluczona. A t do upływu dziś obo 
w iązującego tra k ta tu  minie 13 miesięcy. W  tym  
czasie można jeszcze wiele rokow ań Drzeprowa 
dzić; gdyby atoli Niemcy obstaw ały  nadal p rzy  
dzisiejszych w arunkach to  naw et i dalszy te r ­
min m e w ystarczy, bo lepiej nie zaw ierać wo- 
góle tra k ta tu , niż tr a k ta t  tego rodzaju. W na j­
gorszym razie n astąp i układ na podstaw ie „naj­
większej faw nryzary i". Z resz tą  Niemcy sami 
ciągle p a r li, by przyspieszyć rokow an ia , m y  
m o ż e m y  c z e k a ć " .

Na to  stanow isko „F rem denb lattu", k tóre  za­
pew ne oznacza stanow isko rz ą d u , najzupełniej 
zgodzić się można A ustrya  w tym  w ypadku 
czekać może cierpliw ie, aż w reszcie Niemcy, 
raz  przynajm niej —  przekonają  się z w łasną 
szkodą, że b u ta  m e zaw sze wiedzie do ceiu.

O sanacyę parlamentu.

parlam entu , o p r ó c z  o g r a n i c z e n i a  w o l ­
n o ś c i  s ł o w a .

Prezydent Izby  oświadczył, że p ro jek t A b r a -  
h a m o w i c z a  już z te j przyczyny n ie  ma wi­
doków Dowodzenia, poniew aż Czesi stanowczo 
są przeciw ni przekazyw aniu  jakiegokolw iek 
przedłożenia komisyom bez pierw szego czytania.

K onferencya rozeszła się w końcn. uie zna­
lazłszy pew nej drogi w y jśc ia  z obecnego poło­
żenia

Rząd tymczasem wniósł w Izbie dw a nowe 
przedłożenia, a  m ianow icie nstaw ę o o d s z k o ­
d o w a n i u  n i e w i n n i e  z a t r z y m a n y c h  
w w i ę z i e n i u  ś l e d c z e m  i o o b i e g u  c z e ­
k ó w  O ba przedłożenia są barazo w ażne, lecz 
ODa SDoezną w ak tach  na  czas długi, jeś li rząd  
m e zmieni swego stanow iska  wobec Czechów

Wzgórze z jabłonią.

Mimo w ytrw ałych  usiłow ań Koła polskiego, 
kinb czeski nie wziął udziału w  odbytej wczo­
raj konferencyi, m ającej na celu i i ® ż e n i e  
p f o g r a m n  p r a c y  d l a  I z b y .  Obok Młodo- 
czechów odmówili uaziału w konferencyi także 
agraryusze  i radykaliśc i czescy oraz klub po­
łudniu  w o-słjw iańsk5 W obec tego konferencya 
ograniczyć się m ogła jedyn ie  do s taw ian ia  pro- 
p^zycyj ^  ,

N a w stępie zabrał głos d r  K  o e r  b e r  i za­
strzeg ł się stanowczo przeciw ko czyniorym  mu 
zarzutom, jakoby  sam nie p rag n ą ł uruchom ie­
nia parlam entu  Celem przyw rócenia Izbie zdol­
ności do p iacy  —  mówił prezydent gab inetu  
daiej —  koniecznem  jest, aby  przedew szystkiem  
osiągnięto  ja k iś  k o n tak t, szczególnie między 
wielkiemi stronnictw am i. D alej je s t pożądane, 
aby  ew entualnej uchwale posłów  czeskich nie- 
pow strzym y w an ia p racy  p a r1 amen tu  nie przy­
pisyw ano innych motywów, ja k  ty lko  ten, że 
p rag n ą  oni uwzględnić najw ażniejsze in teresy  
I aństw a. G dyby powiodło się osiągnąć uzdro­
w ienie p a rlam en tu , rząd  uw ażałby za konie­
czne. aby zaiatw iono po budżecie k ilka przed- 
łożeń , in teresu jących  w szystk ie stronnictw a, 
przedew szystkiem  zaś now a ustaw ę prasow ą 
D r K oerber zakończył sw oją mowę prak tyczna 
raaą . w ja k i sposób m użnaby osiągnąć zdolność 
do pracy  Izby : S tronnictw a, k tórym  zaieży na 
sanacyi pai lam entu, powinny złączyć się w je- 
dnę wieiką p a rty ę  ładu  i porządku i  zapobie­
gać  wspólnemi siłami wszelkim wybrykom .

K a a a  to dobra, lecz n ieste ty  w obecnych 
W arunkach n i e w y k o n a l n a .  Inny środek, 
mający n a  celu umożliwienie Izbie p rzy n a j­
mniej załatw ienie spraw y z a p o m ó g ,  zapropo­
now ał prezes K oia polskiego , hr. D z i e d u- 
s z y c k i .  Radził ustanow ić jnnetim  m iędzj bu­
dżetem  a u s t a w ą  z a p o m o g o w ą  i  nstaw ę 
tę  bez p i e r w s z e g o  c z y t a n i a  przekazać 
kom isyi budżetowej, k tó ra  pow inna zastanow ić 
się na*1 f;em’ czy n*e można by jej załatw ić b e z  
p ,  o w i z o r y n m .

p  B a e m r e i t u e r  uw ażai za konieczne 
r ó w n o c z e s n e  załatw ienie u staw y  zapomogo­
w ej 1 prow izorynm  budżetowego już ze wzglę­
du n a  zupełne w yczerpanie zapasów  kasowych.

W daiszej dyskusy i, k tó ra  dotyczyła głównie 
tych  dwóch sp raw , w zięli udział posłowie: dr 
K a t h r e i n ,  M a l f a t t i ,  I  i p u l ,  R o m a ń ­
c z u k ,  P e r n e r s t o r f e r ,  Dawid A b r a h a -  
m o w i c z ,  D e r s c h a t t a  i G r o s s .  P ro jek t p. 
A braham ow icza, ażeby p rzekazano  przedłożenie 
zapomogowe kom isyi bez pierw szego czytania 
w myśl § 19 regulam inu Izby, spot1 ał się z s ta ­
nowczą opozycyą p P e r n e r s t o r f e r  a, który 
już poprzednio oświadczył, że so c ja liśc i poprą 
w szelkie usiłow ania, ntuaisa ąca Jo  annacyi

Zdobycie góry Pntllowa podczas bitwy nad rze- 
ką Szaho opisuje naoczny jej świadek P. Krasnow 
w „Rnsskim Inwalidzie". Z opisn tego podajemy 
najważniejsze ustępy, przedstawiające grozę wojny:

„Wzgórze z samotną jabłonią spada stromo kn 
rzece Szaho; poniżej gliniastego stoku znajduje się 
bród. Lewy brzeg jest piaszczysty i plaski, urawy 
stromy, obydwa zaś pokrywa niska łozina. Wprost 
naprzeciwko wzgórza leży pośród ogrodów i plan- 
tacyj wieś Sachotun Tutaj trzymały się a i do wie­
czora oddziały generała Nowikowa, tutaj zgroma­
dziły się pałki z Nyflot, Wilmanstrand i Petrow- 
ski_ celem wykonania rozstrzygającego szturmu na 
wigórze, krwią przesiąkło. Z nastaniem noc; na 
czele pnłków 17, 18, 19 i 20 z 5 ib e ry jsk ie j 
dywizyi strzelców, tudzież na czele częśi 22 
wizyi piechoty i 24 batalionów miał gen.^ał Pnti- 
łow zgnieść nieprzyjaciela i obsadzie wzgórze

„Zapadła noc Była może dopiero godzina 7, ale 
świat<o księżyca osr-brzyń ziemię i drgało na fa­
jach c ic h e j rz ek i. Długim łańcnchem dążyli strzelcy 
ku rz e c e . Na czele szedł 19 1 20 pułk strzelców, 
i? nimi po prawej stronie postępowały pnłki ny- 
flocki, wilmanstradzki i petrowski. Zaledwie weszły 
do rzadkiego lasku, rozpoczął się ogień karabinowy. 
Tu i owdzie padali ludzie Nagle jeden ze strzel­
ców osuwa się ciężko na ziemię, ściąga Bzybko but 
i rozwija ze stopy krwawe szmaty. Kule przela­
tują, sycaąc i brzęcząc: padaią gałązki pod ich ude­
rzeniem; piaaek rozpryskuje się Ludzie padają co­
raz częściej, lecz inni prą naprzód. Przesuwają się 
niskiemi zaroślami, a światło księżyca błyszczy na 
klingach bagnstów. Spadzistym brzegiem żołnierze 
idą Da dół i wchodzą we wodę, a potem wybiegają, 
to gromadkami, to rozprószeni na niski piaszczysty 
Drzeg. Tntaj pod stromym stokiem góry można nib- 
co wypocząć. Serca biją j a t  młotem, zdaje się, jak 
gdyby każdy słyszał uderzenia endaego serca. Có­
ra* gęściej padają trupy, ale żołnierzu zrywają się 
i Diegną przed siebie, idą  na bagnety.

— Na oateryę1 Hura!
Odzywa się nie okrzyk, „hura'", lecz jakiś dzi­

ki, cnrapliwy ryk is to t, które nie już są ludźmi 
Strzelcy wyją i ryczą. * na czele ich biegnie 
miody kapitar Otrzymał postrzał w nogę, ale nie 
widzi tego i nie cmje. Pędzi do górv. Obsługa 
dział japońskich pierzchła w popłochu, został tylko 
oficer, który padł pod bagnetami. Strzelcy prą da­
lej, śląc salwy karabinowe za cofającymi się -Ja­
pończykami. Na prawo prowadzi podpułkownik szta­
bu generainego, Zapoiski, jest szefem sztabn tego 
pułku i posiadł do walki na ochotnika. Na eaele 
swoiefl Indii rzucił się na drug , bateryę Huk 
dzia ł, salwy karabinowe , okrzyki, jęki J— burza 
niuwysłowionych głosów. Japończycy cofają się , a 
strzelcy idą w ślaa za nimi. „Zwycięstwof* —  od­
zywa się okrzyk w szeregach. Tak długo trwał 
szturm? Kilka minut czy godzin? Nikt nie wie.

„Udałem się konno na pobojowisko Oddziały sa­
nitarne pracują w półcieniu, z którego dolatują 
błagania i jęki. W świetle księżyca roimaite przed­
mioty przybierały potworne kształty i koń mój, co 
chwila płoszył się. Strzały jeszcze nie ustały 1 
często kula, gwiżdżąc, przelatyw ać nad moją gło­
wą. Na prawym Drzegu rzeki widać znaki powa­
żnej bitwy Na błotnistej drodze leżą odłamki szra- 
pneli japońskich, pośród nich martwy Chińczyk ze 
straszliwą tw arzą, której brakuj" Jolnej szczęki. 
Im dalej w głąb wsi, tem więcej śladów zniszcze­
nia. IV Hsku za wsią i koło brodu leżały porzu­
cone karabiny, ładownice, buty, zdjęte z ró g , na­
wet mundury i kosznle okrwawione, zda*te z ciała 
Zarośla wbite w rzekę, kałuże k rw i, trupy, ciała 
rarnych... A rz6k& toczy jwoje ciche #ale...

„W jednem miejscu musiałem zsiąść z konia dla 
zbyt stromego spadku. Dla idącego pieszo droga 
jeszcze straszniejsza. Niepodobna patrzeć nz to 
wszystko, a jednak ocij nie mogą oderwać się od 
tego. Oto ten młody Wilmanstranaczyk w czarnym 
mundurze z błękituemi wyłogami leży na wznak, 
a błękitne oczy jego. szeroko roztwarte, utkwione 
są w bezgranicznej oddaii. Na piersi, krwią zala­
nej, spoczywa lewa ręka ! dłonią, na pół otwartą... 
Poniżej leży rezerwista pnłkn nyflockiego z wycią- 
gniętem1 ramionami. Lekki w iatr porusza brodę je ­
go, a na sino-bladej twarzy kładą się cienie i zni­
kają... A tam dalej nad brzegiem leżą całe gro­
mady ciał. Tutaj całe szeregi pnłków nyflockiego 
i wilmanstrandzkiego, jakby je kosą ktoś podciął 
Istno żniwo śmierci. Tam oto siedzi podoficer, z 
opadniętą w ty ł głową, n stop zas jego leży sze­
regowiec, kurczowo trzymający karabin w rękach. 
Nieco dalej, na uboczu, pięć ciał, napół obnażo­
nych, Śmiertelnie zrarieni, mundury zdzierali z sie­
bie, ażeby czemprędzej szmatami z bielizny obwią­
zać straszne rany. Oddali dneha, nie dokonawezy 
tego.

„Na szczycie wzgórza pod iabłonią nikogo nie 
ma. Dopiero na południowym stoku leżą Japończy­
cy i Rosyanie. Niektórzy wydają jeszcz« ciche ję 
ki Leżą razem, spełniwszy swe dzieło. Księżyc za 
szedł i ckm na noc pokryła krwawe pobojowisko.0

Ł r a k A w , 1 grudnia.

Obchód Maryańskl w Krakowie. Komitet aro 
czystości Maryańskich w Krakowie pracuje w dal 
szym ciągu nad ułożeniem programu obchodu. — 
I tak w dnia 8 grudn ia , jako w Bwięto Niepoka­
lanego Poczęcia N. P- M aryi, odpędzie się uroczy 
ste nabożeństwo w katedrze na Wawelu , oraz po­
chód, który wyruszy z pod kościoła Maryackiego 
na Zamek. Mistrzem ceremonii ustanowiony został 
radca m. p. Piotr Kosobncki Na czele i na końcn 
pochodu postępować będzie straż pożarna miejska, 
w poebodzie zaś weźmie udział muzyka „Harmonii", 
» szystk>e Korporacje i stowarzyszania, aaehy ze 
sa —-  Ja r* * , utodaieS: aakelaa i t. d — Wakatek

uchwały gremium kupieckiego, wszystkie sklepy 
zostaną przez czas trwania obchodu zamknięte.

Prezydent m iasta dr i. Leo zaniemógł od kil­
ku dni dosyć poważnie i pozostaje w domu pod 
opieką lekarską. W  obowiązkacu prezydenta miasta 
zastępuje go I  wiceprezydent p. Michał Chyliński.

Z Koła nauczycieli szkół w yższych w Kra­
kowie. W  sobotę 3 b. m. o godz. 6 wieczorem od­
będzie się posiedzenie w Collegiom norum. Psrzą- 
dek dzienny. 1) Wybór komisyi-matki, 2) Dysku- 
sya nad wnioskami referatu „O wychów min naro- 
drwem w naszych szkołach średnich" (ref. prof. 
Kannenberg); 3) Sprawa uczęszczania młodzieży 
szkół średnich do teatrn Indowego (ref. prof. Rei- 
teT)l 4) „Misterya eieuByńskie", odczyt prof. Par- 
dyaka. Goście mają wstęp wolny.

Przypomina my, że jutro (2 b. m.) w sali hote­
lu Saskiego dbędzie się wieczór artystyczny sta­
raniem sekcyi czytelnianej uniwersytetu ludowego. 
Program fortepian (p. Sarnecka); odczyt W ł St. 
Reymonta; skcźypoe (p. Rippęr); deklamacja (p. 
Mrozowaka); fortepi?n (p. Sarnecka); deklamacya
(p. Zelwerowicz).

Koncert Towarzystwa muzycznego, w którym 
wystąpi pani Niessen-Stone i p. Janina Ładów na, 
obejmuje naso .pnjący program Massenet, arva 
z opery .,Herodiada", odśpiewa Niessen-Stone; Beet- 
hoven, Waryacye c-mol, odegra p. Ładówna; a) 
W egner „Trfcum"", b) „DorB mon epfąnt", c) Schu­
bert „Erlkoenlg“, odśpiewa p. NiesBen-Stone; Grieg 
Bonata e-mol, odegra p Ładowna; Hngo Wolf „Ver- 
borgenheit" i „Er ist" , Ryszard Strauss „Heim- 
kehr" l „Standchen", odśpiewa p. Niessen-Stone, 
Chopin, Nokturn Des-dur i Tarantella, Liszta „Spinn- 
lied" odegra p. Ładówna; Tosti „ lla ttina ta", Bru- 
nean r L’henrenx Tagabond", Weckerlin „Jean et 
Jeanette ‘, Vidal „Printemps nonvean“ odśpiewa 
p. Niessen-Stone. —  Pozostałe bilety nabywać je­
szcze można w kancelarii Towarzystwa o zwykłych 
godzinach

Na ModrzejÓWCO przy ulicy Krowoderskiej od- 
będzia się w n*edzielę 4 grudm* b. m. o godz. 12 
w Dołnduie poświęcenie dwóch nowych domów (6 
i 7), wybudowanych w Dieżąc-ym roku przez Towa­
rzystwo tanich miesikań dla robotników katolików. 
Osobnych zaproszeń na tę nrnczyatość nie roasyła 
wj daiał towaraystwa. a lt mile będą widziani wsay- 
scy, którzy przybędą na nią 1 przy tej sposobności 
zechcą przypatrzeć się działania towaraystwa.

0  kościół dla Polaków w  Łazach. Kościół
w Orłowej r .  Śląsku anstryackim, fm dowany w r. 
1269 przez Benedyktynów z Tyńca pod Krakowem, 
w ciągu lat, d*:ęki rozmaitym niekorzystnym dla 
tamtejszej lndności polskiej okolicznościom, dostał 
się w ręce Czechów i stal się nawet środkiem do 
wynaradawiania Polaków. Stosunki w parafii or­
łowskiej si| nadawycaaj smutne i pogarszają ile 
każdym rokiem. Zagraża nawet bardio wielkie nie­
bezpieczeństwo, że w niedalekim czasie znikną pra­
wie wszystkie ślady polskości parafii orłowskiej 
i te  czeszcarana zawładnie cała przestrzenią po­
między Karwiną i Bognminem, * to tem bardziej, 
że Czesi czując się jn i panami w Orłowej, zabrali 
się do sąsiedniego Rychwałdu Wedle ostatniego 
spisu lndności liczy parafia orłowska 10.429 kato­
lickich mieszkańców, z których przyznaje zię do 
pelskiej mowy 7193 mieszkańców, a do caezkiej 
tylko 3221. Dwie trzecie części lndności polzkiaj 
katolickiej w parafii orłowskiej pozestaje zatem ber 
nabożeństw i kazań polskich, gdy tymczasem dla 
jednaj trzeciej części Czechów klasztor brunowski 
aż trzecb księży caeskich przy kościele orłowskim 
utrzymuje. Chcąc lndność poćką z pod wpływu ko­
ścioła orłowuTiege wyzwolić, poatanowił Wydział 
gminny w Łaza>-bi, należących do parafii orłow­
skiej, zbudować keściół dla tamtejszych katolików 
polskich. Zamiar ten został wprawdzie udaremniony, 
mimo to Polacy tamtejsi nie opuścili rąk. Po dłu­
gich staraniach ze itrony ich zdecydował się ka. 
kardynał Kopp, arcybiskup wrocławtki, przydzielić 
do parafii arlowskiej dwóch kapelanów polskich. 
Dla pomieszczenia obydwóch księży polskich musieli 
Polacy postawić nowy Jom w Łazach licząc na 
ofiarność publiczną, bo ciężaru oweg# nie można 
było z powodu iprzeciwu Czechów przełożyć na 
gpnin9) * górnicy pol»*-y, żyjący z dziennego za­
robku są twk biednymi, że się zaledwie tylko na 
zaknpno gruntu budowlanego zdobyć mogli. Bndowa 
kapelanii kosztnje bez gruntu budowlanego 20.000 
koron, a obecnie trzeba zapłacić pierwszą ratę 
w kwocie 10.000 koron.

Tak przedstawia sprawę odezwa komitetu, który 
działa imieniem polskich parafian katolickich z Ła­
zów, Poręby i Orłowej. Komitet, chcąc doprowadzić 
do końca dzieło narodowe i kościelne, które dla 
Drakn funduszów narażone jest na rozbicie, z w r a ­
c a  s i ę  do s p o ł e c z e ń s t w *  p o l s k i e g o  o po­
mn e  p i e n i ę ż n ą -  J,I"T,'£1 n* ton cel przyjmuj® 
Towurzystwo zaliczkowe w Cieszynie.

Z komitetu w y sU w y wtuki drukartkiej, urzą­
dzanej staraniem Towaraystwa „Polska sztuka sto­
sowana" otrzymujemy "“^ępający komunikat:

„Wystawcy (drukarnie, litografie, firmy wydawni­
cze, artyści! prosaeni rfi o nadesłanie okazow pod
adresem Towarzystwa bP p ska ^ztnku stosowana" 
(ulica W olska, L. 14) 4o lnia 5 grudnia. Firmy, 
które życzą sobie mi0® ° ^ O8*0nie ozdobne w kata­
logu wystawy, również proszone są 0 jaknajspie- 
szniejsze zamówienia, ponieważ liczba ogłoszeń 
jest. ograniczona. --— Katalog wystawy ukaże się 
w formie ozdobnej ksifiiki, zapierającej: kaiondarz, 
spis okazów wystawowych 1 ogłoszenia firm Ry­
sunki, mające zdobić ogłoszenia, wykonali następu­
jący artyści prof. A*6'rtoWfez, Jan  Bukowski, Eu­
geniusz Dąbrów* , fłt'-*nisł-,w Dębicki. prof. Józef 
Mehoffer, Antoni •łow icz , Tadeusz Rycnter, 
prof J- Stanisławski, K1 ^arn Trojanowski, Henrj k 
Uziembło, Wojciech Weiss. Rysunki, mające zdobić 
kalendarynm , wykonali pp. J. Bukowski, prof. J. 
Mehoffer, T. Rychtef 1 E' Trojanowski, okładkę —  
Jan  Bukowski.

Bankruc, wo Eilafl0 śkleP P°d "An • 
Marchć1, dawniej W ^ność Filipa Eilego, został
dzisiaj o tw irty  pr*eż o°wego nubywcę, pewnego 
knpea z Bielska, który od masy konkursowej na­
był ten m aguvn  z całem urządzeniem i wrzystkie- 
m towarami za 32.000 W n .  Zbiegły Filip fiile 

dotychczas dc, KmkoW* n‘ '  1 miejsce jego
pobytu nie jeut władzom wiadomem.

Sprawa Sobota. Nikily joszcz® szersza publi­
czność naszego miasta nie pobudzona do tego 
stopnia, jak obecnie spraw „ morderców Kleszcza, 
którzy «d 5 miesięcy crekają rozstrzygnięcia swego 
losu. Ja z  się dowiadujemy, 1° wysłaniu orzeczenia 
lekarskiego co do poczytał0 *180! ■-'obola, sąd krakow­
ski wysłał dodatkowo wniosek o ułaskawienie ska­
zańców, a Sobolowi, który sńj uspokoił po ostatnim 
paroksyzmie furyi, zdjęto na-iożone wtedy na nibgo 
więzy. W  sprawie tej mamy do zanotowania przy­
kry fakt, świadczący, ze nanfet tak tragiczna spra­
wa może być przsdmiotam « »rtn. Oto dwaj ureę- 
daiey j®d»®j t  pry wata jeh iaatylaiyj, kawał wy­

drukować kilkadziesiąt biletów wstępu na egzeku- 
cyę obn skazańców, rzekomo przedwczoraj o godz. 
7 rano odbyć się mającą, i spowodowali, że bardzo 
wiele osób w bilety te zaopatrzonych, udało się do 
gmachn więziennego, gdzie przekonali się, że padli 
ofiarą niesmacznego żartu. Autorzy tego „dowcipu" 
mają być pociągnięci do odpowiedzialności karnej 
za wyszydzanie 1 naigrawanie się z urządzeń pań­
stwowych.

Cyganie na błoniach mleiekich. „Miłość tc cy­
gańskie dziecko" —  powiada znana piosenka ope­
retkowa i diatego może cyganie, którzy tnż pod K ra­
kowem rozbili obó: na błoniach miejskich, cieszą
się taką ogólną tolerencyą ze strony władz i pu­
bliczności. A jednak o tych cyganacn trzeba pomó­
wić poważnie. Po co oni tn przyszli? Cyganie a- 
mi powiadają, że przybyli dla aarobkn. Trudnią się 
kotlarstwem, podobno takżb kowalstwem, a dla o- 
trzymania pracy rozbiegają się po mieście i okoli­
cznych widach. Imponują c-zęsto wieśniakowi, gdy 
biorąc kocioł do naprawy, składają w gotówce kau- 
cyć, jsiko zapewnienie, że dany do naprawy przed­
miot nie iginie. Ale czy my posiadamy tak mało 
rzemieślników, że aż cyganie mnsią do nas przy- 
chudaić, ażeby wykonać pewne roboty? Raemieślnik 
nasz walczy poprostn z biedą i żali się na brak 
pracy, po cóż więc wędrowni cyganie mają mu ro­
bić konkurencję? I nie wiadomo nawet, czy ladzie 
ci mają karty przemysłowe, a podatku zarobkowego 
z pewnością nie p<acą. W  dodatku poszanowanie 
cudsej w ła sn o śc i nie j e s t  z a le tą  cy g an ó w , k tó rz y  
pod tym względem mają tak ujemną reputacyę, że 
każdy obóz cygański musi obudzić niasadnione po­
dejrzenie. P o  c ó ż  w i ę c  g m i n a  p o z w o l i ł a  
i m n a  r o z b i c i e  n a m i o t ó w  n a  z w o j e m  t e ­
r y  t  o r  y n m, po cóż starostwo toleruje Ich zarob­
kowanie bez uczynienia zadość ustawom przemysło­
wym i podatkowym? A nasawa się. obecnie zwła­
szcza, jeszcze jeden azczegół pod uwagę. Oto żaden 
dezerter rosyjski nie śmie przebywać w Krakowie 
i najbliższej okolicy dłużej, niż 24 godzin, z po­
wodu, że Kraków jest fortecą. Cyganie włócaą się 
po rejonie forteeinym i wcale nie obudzają podej­
rzenia n władz odnośnych. Sądzimy, że obóa cy­
ganów już odbył dostateczny popa* i otrzyma roz­
kaz, _zeD_v sobie poszedł dalej.

L flkctw aien it zdrowia ludzkiogo. Po rozebra­
niu rusztowania przy budowie domu przy ni. W ie­
lopole 1, 8. dziur w chodnika nie naprawiono 
Wskutek tego jakaś pani zwichnęła tam nogę, je­
dna ałużąca zaś upadła i zwichnęła dwa palce. Jest 
istotnie niezroznmialem, jak władze miejskie lekce­
ważą sobie zdrowie swych mlesakańców.

7 1 arhowa piszą nam! W  sali ratuszowej od­
było się tu aebranie obywateli, na którem dr Ga­
łecki przedstawił sprawę założenia w Tarnowie to­
warzystwa, którego celem byłoby niesienie pomocy 
materyalnej i opieka moralna nad nbogą młodzieżą 
szkolną, ncięszczającą do gimnazjów, szkoły real­
nej i seminaiyum nauczycielskiego. Nowe towarzystwo 
zajęłoby się głównie sprawą staneyj priez dostarcza­
nie mlodależy aasiłków na mieszkanie, odpowiada­
jące bardziej warunkom hygieny, i przez utrzymy­
wanie „domu młodzieży", w którym ubożsi ucznio­
wie mogliby się gromadzić w godzinach wolnych 
od nanki szkolnej, zwłaszcza w porze limowej — 
Wybrano komitet, który zajmie zię tą sprawą.

Z Głogowa piszą nam: „Sokół" nusz święcił 
26 listopada rocznicę powstania. Rano odbyło się 
naDOżeństwo ceieurowane prsez kapelana „Sokoła* 
ks. Bielawskiego, wieczór obchod w aokolnl. Zagaił 
ks. Bielawski, poczem piękny odczyt wygłosił dr 
Grossek. Zakończyły obchód pleśni patryotyczne, 
odśpiewane prace tłumnie zgromaaionych uczestni­
ków.

Z Lanckorony plsaą nam: Tntejsaa czytelnia 
Indowa urządziła 20 listopada praedatawienie ama­
torskie. Odegrano „Chłopów arystokratów" tak dziel­
nie, że już 27 listopada powtórzyć musiano przed­
stawienie, z którego czysty dochód (40 koron) Drse- 
anaczono na zaknpno książek do czytelni. Powo­
da mie zawdzięczają przedatawienia: p. M. Fucha 
(Kognoina), p, I. Lorenzowi (Wojcieeh), p. D. Bn- 
chale (Szczepanek), p. Wł. Łopatce (Mosiek). Inni 
amatorzy grali bardzo starannie i zyskiwali huczne 
oklaski.

Listy gończft rozpisał sąd w Oleska z nieja­
kim Ludwikiem Warchałowskim, K tóry  był urzędni­
kiem tamecznej Kasy zaliczkowej i sprzeniewierzył 
tam 847 koron.

•ztowano uczestników zrrnmadzonia „Bi ,-“” v !<••« 
zabity

Na giełdzie warszawskiej utrzymuje się stano 
cac pogłosKa o przyjściu do skutku no' 
państwowej, z jak najszerszym udziałem w V t r  jc h  
domów bankierskich zagranicą. Pożyci 1ia by 
dziełem zmarłego niedawno w Paryż aaist
Raniuo wieża, przyjaciela byłego minis sk* 
Wittego, którego Rabinowicz był repri te* —i~ 
Subskrypcja nrzędowa nastąpić ma jadna/ Je 0 
po Nowym Rokn.

Koniec etrejku, Z Wiednia donoszą, 
wydalonych z kolei północnej robotnik »
wych przedłożyła wczoraj dyrekcyi kol f l 
cofnięcie wydalenia i podwyższenia płacy 
K n t t i g  wezwał robotników, aby dziś 
znown pracę i przyrzekł starać się o po 
płacy Dyrekcya będzie prowadziła rokov 
botnikami, skoro ci powrócą do pracy. , lepoi a 
oświadczyła, że zakomunikuje tę odpowie 'i.

T ertta  Humbert. w  ostatnich dniach d nlosl 
dzienniki paryskie, że Teresa Fumbert, actjćU 
się w domn karnym dla kobiet w Renne 
w obłęd. Wiadomość ta  okazała się niep 
Królowa szantażu, „wielka Teresa" jes zdr <ą 
fizyetnie i umysłowo i pracuje w oddział * wyr 
bielizny. Utyskuje tylko na wikt i kilka i u ;  
mała karę dyscyplinarną za rozmawiani z t#w 
rzyszkami podczas uracr.
. Krwawy strejk Z Nowego Jorku do 

w kopalni węgla pod miastem Zeigler 
Illinois w Ameryce półnscnoj powstał stri 
ków. Strejkujący górnicy, opuściwsay mias .k:y 
się w rozmaitych miejscach ochronnych 
z rewolwerów i karabinów strzelać do nt as.t, - 
Ogień trwał całą noc, a z dachów kamie 
wiaaaia milicja strzałami z dział. Strejk 
zranili nikogo, czy po ich stronie są jakie s;r 
nie wiadome. Kopalnia w Zeigler jest własnością 
Józefa Leitera, szwagra lorda Cnrzon, wicekróla 
Indyj. Wiadomość o walce na karaoiny i działa 
trąci praesadą amervkańską.

K atastrofa W Wenacyl. W  pobliżu znan®j fa­
bryki z wyrooów szklanych na lagunacn weneekich 
M u r  a n o zetknęła się z powodu mgły gondola z 
parowcem trzech podróżnych utonęło, sześciu ura­
towano

Dla „komitetu opieki nad wychodźcami" zło
żyli w administracji „N. Reformy" N. 3 kor

f *  !ni* i

Konkursy. Celem obiadsenir. posady notarymsa 
u u oh Peczeniżynie i Złoczowie, ; wen tuzinie 
miejscowości w okręgn lwowskiej Izby notzryal 
tek przen:esienU upróżnić zię mogącej — r<i <jt> i! 
konkniz z tem, że kompetenci o jednę z powyi ,tch 
■zd. mają wnieść należycie udokumentowane 
do podpisanej Izby notary&lnej najdalej do 3 
l&oś

Zwierzchność gminy miasta Pruchnika rozpi 
kara nz p  zzdę weterynarza miejskiego z pża
1000 K. Posada jest u raz  do obsadzenia, podi l
■ić należy do zwie-zchności gminaej w Prnohn: - de 1 
gi dnia 19o4.

Na posadę sekretarza gminnego w Sedłiizo" .. :pi 
soje się konkurs z płacą roczną I li'0 K . War 
■zgane: Śwjzdeotwo egzaminu kwalifikaoyjne ia
jomość języków krajowych Podania mają w | w j ‘ i  
ló  grudnia l» 0i.

(„Gazeta Lwowtka" > i 5.)

Z Halicza piszą nam Z grona pracowników na 
pola narodowem ubył nam niestrndaony saermiere, 
który tntaj pośród Dardao trudnych warnnków roz 
pociął niejedno dzieło i szczęśliwie do końca je do- 
prowadził. Pracownikiem tym był ś. p. A ntoni Mo­
czydłowski, naczelnik tutejszej ataeyi kolejowej, 
który zmarł w Wiednia, dokąd się udał w spra­
wach urzędowych. Zmarły był Krakowianinem i tę 
okoliczność my, mieszkańcy wschodnich kresów pod­
nosimy z nacisKiem. Przeniesiony przed laty jako 
urzędnik kolejowy do Sniatyna, założył tam „So­
koła" i tak gorliwie krzątał się ekoło spraw tego 
gniaida sokolego, że w uznaniu zasług został wy­
brany jego preaesem honorowym. Opiekował zię 
Czytelnią polską i ochronką, przyczynił się .ubie­
gami swojeml do budowy trzech kościołów, a wre­
szcie wielką zasługę położył około wv stanienia po­
mnika królowi Batoremu, Działalność jego publiczna 
znalazła aananie n Rusinów, którzy cenili w nim 
doorą wiarę i patryotyzm. S. p. Moczydłowski zaj­
mował się także pracami literackiemi i plzywal do 
niektórych dzienników l w o w s k i c h ,  tudiież do czer- 
niowieckiej „Gazety Polskiej1

Zgon Witold* Reger*. Jak z Przemyśl* dono­
szą umarł tam wczoraj popołndnin Witold Reger. 
jeden z najwybitniejszych członków stronnictwa so- 
evaiistycznego w Galicyi. Z zawodn pomocnik nan 
dlowy poświęcił się zupełni i idei socyaiistycznej 
a j»ko doskonały mówca zdziałał dla swej ] artyi 
bardzo * "le. 1‘amiętne Dyły jego wystąpienia prze­
ciw generałowi Galgotzemu 1 kilkakrotne procesy, 
w których jednak cywilne trybunały wydały wyroki 
Uwalniające, Natomiast sąd wojskowy w Pr*emvślu 
(Reger służył jako rezerwista zapasowy) zasądził 
g«  na t /g rokn więzienia. Pobyt w  więzieniu pod­
kopał i tak ni* bardzo silne zdrowie Regera. Umarł 
na giuźlicę płuc, pozosł*,wiwazy młodą wdowę 
i dziecko.

Ze św iaia.
Z War*Z*Wy donoszą pod dniem 29 z. m 
Z powodu roczniey liatopadowej, polieya i żan 

darmerya okazywały dziś znów wylątkową rnchli 
wość. Tymczasem, prócz nabożeństwa w kościele 
św. Krzyr.a, j  którego młodzież w znpełnem apo 
koju roaeszła się do domn, nie było żadnych obja­
wów, ani żadnej podstawy do obaw, a spokój nie 
aosłał zakłócony.

Wczoraj rosesiła  się niesprawdzona dotąd pogłe- 
sk r . że s trd i t m  pray aUey fśu k le j, gdju* are-

Z „Hamerni" Wobec- jamknięcia rachnnkdi 
1904 uprasza sarząd P. T. członków, któri; lesr- 
z wkładka zalegają, aby aechcieli ją  jeszcze j n » 
b. m. uiścić a tem izmem nie byli pominięoi w -rk* j 
zie przyjaciół tej orkiestry

Pow szechne wykłady uniw ersyteckie
(W niedziele < (rodr. 8, w diiie pc ws*edn!e o 7 

iV piątek Dr Zakrzewski: . 0  energii", w 
(n auli I szkuły realnej).

W mbotę Dr Tokarz: „Dzieje polityczne i z# 
ezasów ^tanuława Angnsta", wykład IV (Golle i 
rnn' I? p zala nr

W v  ididelę. -Seweryn Krzemieniewzki, azysient w i 
■iwerzytecie Jagiellońskim „Życie rośliny" (w anli tzk> 
ły realnej, przy ulicy Studenckiej).

Repertoar teatru miejeklejc. w Krakowie.
W «obotę: „Fan dyrektor' komedya w 3 aktach Bi* 

sona i Czrrś (występ Kamińakiego).
W ńiedeieię po połndnin: „Ach to Zakopane"; wis 

czór- „FaustJ (występ Kamińik.ego).
Reoertoar teatru ludowego

W s ibotę: „Pieśniarze", sztuka A. Mai „a.
I  kalendarza. W piąte* 2 grudnia: Bibiany. Aarsl'1 

i Hipolita; w sobotę 3 grudnia: Franciszka Kiawereg* 
w ; w niedzielę 4 giadnia: Barbary i Piotra Chryz

Ż krakawik'*!* ebsemiteryum. Dała 30 listopada v . '  
nt.metr deszedł od — 9 5 do +  31 C.; barometr opadał-

Dnia 1 grudnia o feoddnte 7 rano stan bar >merf8 
78JO mm., termometra +  0 9 C.; wiatr zachodni.

Przepowiednia jen.ralnego meieorologpzaego zak.*d* 
w Wiedniu dlr Gali yi zachodniej na dzień 1 grudai*1 
poehmnrno, rano opad, ciągłe polepszenie

SB#*

G » b i * y « K k ł  ( K r a k ó w )  U
pnje. sprzedaje i najmaje —  fortep any piań1' 
na, harmonie i p l s t n o l e  —  krajowe i zagr*j 
nicznc —  ncwe i przebrane — ** gotówkę 1 
apłatj —  doz zauczki

Jubileusz artysty.
Trzydzieści pięć lat pracy scenach polskich. t» 

okres czasu, zagarniający powr żny krąg daia alnośol 
zapewniający tytot do zasługi i wdzięcznego to *  
Nie wielu p o l s k i c h  artystów Jramatycanyi 
znego tego doczekało się jubileuszu, a zgoł su 
plyrn jest zastęp tych , co tę datę życia 
w tak czerstwem zdrowia i tej pełni *11, jaką » 
cieszy ostatni z raędn najmłodszy teatrn itrakotf' 
skiego, jabilat p. Hipolit W ó j c i c k i

Zna go dobrze cały Kraków, do prawie ć 
wieka spędził Wójcicki w służbie naszej ic sal 
Zmieniały się w biegu lat jej losy, zmiem 
równicy, a on przetrwał wszystkich, odda 
duszą obowiązkom swoim. Na ostngi teatrn 
go oddał Wójcicki nietylko swój talent 4 
czny, ale i pracę całego życia. Umiłowawszy 
poświęcił się je] całkowicie i niepodzielni 
kolejno artystą, kierownikiem teatru prowir »* 
nego, pracownikiem sceny krakow skiej, a u 
jej wzorowym, sekretarzem. I  na tych stanoi 
zawsze umiał się 8t»ć niezbędnym, świecąi 
kładem umiłowania zawodn, inmienności w 
uianin obowiązków. Był prswą ręką każdora- sw 
dyrek tora , a dar łagodzenia antagonizmów w -1 
burzliwego świata aktorskiego, czynił go 
dnem kółkiem w teatralnej maohinie. Jako t . r  - 
dramatyczny w pamięci bywalców teatrn krako' 
skiego zapisai się Wójcicki szeregiem ról d wyb*' 
tnej charakterystyce, w których talent jego znal*; 
sposobność ukazania się w pełni swoich rysów. N1* 
wysuwał się na czoło zespołu, ale w sKromu/1* 
zakresie stwarzat postaci o wybitnie, jasno 

! sowanych konturach, tętniąee życiem, prawdą  ̂
swego rodzaju dobrodusznością. Polsgi typ zn* 
w jego kreacjach wybitne znamiona. Któż ni* 
mięta świetnej roli kapelana w „Damach i hi 
raeh" Fredry? Była ora pierwearm pepise* ^  .  .  pierwe*rm .

i liejszeg# jebilat* a* Mrak*w«U*| eeeuś* r
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a pozostała nim na dłngi lat szereg. Niemniej trwale 
zapisał się Wójcicki w pamięci publiczności szere­
giem typów ze świata robotniczego, w których zdo­
bywał się na wyrazistą i pełną prawdy charakte­
rystykę.

A teraz kilka dai z życia jubilata Hipolit W uj- 
cicki urodził się w r. ’ 849 w Warszawie. Po u- 
kończenin nank gimnazyalnych, osierocony prze* 
rodziców, wstąpił do szkoły dramatycznej warszaw­
skiej, gdzie pod kierunkiom Chęcińskiego i A. Kra­
sińskiego kształcił się w zawodzie artysty. Pierwszy 
raz wystąpił na Bcenie w trupie Mndzelewrkiego 
w Łowiczu, jako kapelan w „Damach i huzarach 
w r. 1869 Pracował kolejno w towarzystwach dra­
matycznych Ortyńskiego, Stobinskiego Łobojki, Ra­
ta] sw'cza i TrapBzy, a wreszcie założył własną tru­
pę. którą prowadził przez lat cztery, hoduiąc pier­
wszorzędne talenty, które później rozbłysły na Bto- 
lecznycb scenach polskich.

Dla upamiętnienia pięknego jubileuszu, dyrekcya 
teatru uznając zasługi cichego, ale tak pożyteczne­
go pracownika, urządza dlań jubileuszowe przed­
stawienie w dnia 6 grudnia b. r. Daną będzie da­
wno niegrana komedya Fredry „Damy i huzary ", 
w której p Wójcick* wystąpi w roli majora. Rolę 
kapelana z grzeczności dla jnbilata odegra p. Ka­
miński.

Sądzimy, że to rzadkie święto zas’nżonego pra­
cownika sceny zgromadzi w teatrze wszystkich sta­
łych bywalców, którzy mieli sposobność ocenić wy- 
aatną pracę artysty-jubilata

Dział ftkonomiczny.
X  Zw lązak handlow y Kółek roln iczych Wczo­

raj odbyło się w Krakowie doroczne walne zgro­
madzenie czionkow Związku h a n d lo w eg o  Kołek rol- 
nicaych pod przewodnictwem prezesa Rady nadzor- 
tzej, prof. dra N. Cybulskiego

W zastępstwie naczelnego dyrektora dra Pra- 
żmowskiego złożył sprawozdanie za rok ubiegły 
osłonek dyrekcji p. Kazimierz Szczepański. Według 
sprawozdani! dyrekcji, w r. 1903/4 kapitał udzia­
łowy wynosił 208.517 kor., rezerwowy 74 038 kor., 
obrót kasowy 8,109.833 kcron, obrot towarowy 
•,883.316 koron. Zysk brutto 187,548 kor , zysk 
■etto 34.022 kor Rezerwa Bpecyalna na straty 
30.690 kor. Czysty tegoroczny zysk jest niższvm 
o 5.655 kor. w porównaniu z rokiem zeszłym.

Podług wyjaśnień sprawozdawcy, na zmnieisze- 
nie nę  czystego zysku wpłynęły przedewszystkiem 
zwiększone wydatki administracyjne, częścią WBku- 
tek ugromych przypisów podatkowych, częścią wsku­
tek częstych zmian i transioaacyj personala, częścią 
wskutek faktycznego powiększania samego persona- 
ln, który w dotychczasowym Bwoim składzie nie 
mógł podołać zwiększonej wskutek zwiększonych 
oDrotów pracy. Poczynione będą jednak starania, 
by na przyszłość wrócić do dawnych wyników 
finansowych

Nad sprawozdaniem rozwinęła się dyskusya, w 
której zabierali głos pp. Bolesław Włodek, prol 
Wojciechowski z Czernichowa, adwokat dr Kosz, 
Karol Scipio, Mieczysław Rey, architekt Władysław 
Kaczmarzki i p Przybyłowicz. Wyjaśnień udzielali 
przewodniczący rektor Cybulski i dyrektor Kazi­
miera Szczepański. Po dyskusyi zgromadzi nie przy­
jęło jednomyślnie sprawozdanie dyrekcyi do wiado­
mości, oraz wniosek komi*vi -ewizyjuej, przedłożo­
ny przez dyrektora powi itowej Kasy oszczędności 
p. Strzyżowskiego i udzieliło ahsolutoryura Radzie 
naazccsej i dyrekcyi.

Na wniosek Rady nadzorczej, przedłożony przez 
hr. Karola Scipio, ucnwai ro  Laatępnją y rozdział 
czystego zysku 1) na fn .iu a i rezerwowy 20 prc. 
azyli 6804 kor. 59 hal.; _j „ i  6 prc. dywidendę 
od ndaiałów 4493 kor. 30 nal.; 3) n r fundusz eme­
rytalny 5000 kor.; 4) na cale Kółek rolniczych 
600 kor.; 5) na kontraktową tantyemę dla naczel­
nego dyrektora 1902 kor 30 ha'.; 6) na remnne- 
racye dla dwócn drugich dyrektorów 1600 kor.; 
7) na remnneracve dla urzędników 6500 koron. 
Resztę 122 kor. 76 hal przeniesiono na rok na- 
itępny.

Do komiByi rew izyjnej wybrano ponownie pp. 
Jana Kwiatkowskiego i Józefa Strzyżowskiego; ja­
ko zastępcę p. Augusta Raczyńskiego.

Stosownie do wniosku p. Bolesława Włodka, 
■gromadzenie jednomyślnie wyraziło uznanie i po­
dziękowanie dotychczasowemu członkowi dyrekcyi 
p. Kazimierzowi Szczepańskiemu, przecnodzącemu 
do Lwowa na stanowisko dyrektora krajowego 
Związkn przemysłowego.

Podnosili moszcze różne wnioski pp. Bolesław 
"Włodek, hr Mieczysław Rey, Przybyłowicz i poseł 
IŚ^edniawski Podniesione przez nich myśli będą 
rozpatrzone prztz Radę nadzorczą i dyrekcyę.

Na zgromadzeniu ten. żegnano z żalem ustępu­
jącego drugiego dyrektori., p. Kazimierza Szczepań­
skiego. P Bolesław Włodek imieniem członków, 
zaś Karol hr. S npio żegnał go imieniem Rady nad­
zorczej poanoBząc jego długoletnią i wzorową dzia­
łalność około instytncyi.

x  Przy ciągnieniu losow  państwowych z r. 
1864. dzisiaj w Wiedniu dokonanem, główna wy­
grana (300.000 koron) padła na seryę 416 nr. 3. 
Druga wygrana (40.000 kor.) padła na seryę 1804 
nr. 28, trzecia (20.000 Kor.) nr seryę 1683 nr. 38.

X  STrawy podatkow e Ze Lwowa donoszą. 
Dnia 29 listonada zamkniętą została tegoroczna 
zezya komisyi apelacyjnej dla podatku osobisto do­
chodowego. Obrady komisyi trwały dni 8 i odby­
wały się tak sam o, jak w latach poprzednich, 
w czterech snbkomisyach. Na plenarnych posiedze­
niach pod przewodnictwem wiceprezydenta Kory- 
towsklego, omówiono kwestye zasadnicze i zatwier 
dsono uchwały snhkomisyi. Na sesyi załatwiono 
8.244 odwołań, Ł tych 3 286 z roku 1904.

x  Na wczorajezem posiedzeniu Raay nad­
zorczej LaBnderbankU —  jak z W iednia dono- 
izą —  uchwalono nadzwyczajnemu walnemu zgro­
madzeniu dnit 4 styczniz 1905 r. zaproponować 
p o d w y ż s z e n i e  k a p i t a ł u  a k c y j n e g o  o 
90 milionów koron

Badapeszt, 1 grudma. Cizemc* n* kwiecień 10-26 do 
10*97, pszenica na październik 8’86 dc 8 87; żyto na 
kwiecień 7 97 do 7 98- owies na kwiecie ' 7*90 do 7-21; 
kukurydza na maj 7-58 do 7 69 rzenak na sierpień 
11 10 do 1190

Oferty mierne, ohęć kupna ograniczona, usposobienie 
spokojne; deszoz.

 ̂ [ronika lwowska.
LWÓW. 1 grudnia.

Z jtza  biskupów  We Lwowie odbyły się w tych 
dniaal konferencje księży areybiszupów i bisku­
pów M ie j Galicji wszystkich trzech obrządków. 
Opróaa sataras ks arcybiskupów lwowskich przy­
byli na U U W M lrr ks. biskup Pelczar, Cizack*-

wicz, Wałęga i Homyszyn Z wyjątkiem tedy ks. 
biskup® Puzyny, który wyjechał do Rzjmn, przy­
byli wszyscy oiskupi dyecezyalui, reprezentowany 
był przeto cały nasz episkopat. Obrady odbywały 
Bię częścią u arcybiskupa Bilczewsklego, częścią u 
arci biskupa Teodorowicza. Episkopat wysłał do pa­
pieża wspólny telegram.

Budowa ruskiego teatru we Lwowie rozpo­
cznie się na wiosnę przyszłego rokn. Do końca 
marca 1905 będzie ukończony wywóz ziemi z placn 
budowy, a z dniem 1 kwietnia rozpocznie się w ła­
ściwa bodowa. Architekci Hellmer i Fellner mają 
oudać budynek do użytku w jesieni 1906 r

Wypadek W teatrze. Podczas onegdajszego przed 
stawienia „Kościuszki pod Racławicami“ zdarzy) się 
na scenie przykry wypadek. W  obrazie „Rzeź 
w Kobazowie“ strzelił jeden ze statystów tak fa­
talnie, że trafił w oko drugiego statystę. "Wezwany 
lekarz pogotowia teatralnego dr Kielanowski opa­
trzył rannego Na razie nie grozi mu u tra ta  wzroku.

Wiadomości osobiste. Ks. metropolita S z e ­
p t y c k i  wyjecnał do Rzymu.

0 zapis lwowskiej „Gwiazdy". Komunikują 
nam: Fnndacya zmarłej w r. 1890 ks. Karoliny 
Lnbomirskiej na rzecz „Gwiazdy" wynosi 40.000 
koron. Procent z połowy tego zapisa (tysiąc koron 
rocznie) przeznaczyła ks. Lnbomirska ostatnią swą 
wolą na stypendynm dla kształcenia się w zawo­
dzie młodzieży stow. „G niazda", z drugiej zaś po­
łowy taki sam procent na zasiłki dla inwalidów i 
podupadłych materyalnie człmków „Gwiazdy". —  
Cały zapis powyższy alokowała śp. ks Lnbomirska 
na dobrach Ludwiga hr. Dębickiego. Dotychczas o- 
trzymywał wydział „Gwiazdy" regularnie przez lat 
14 od syna śp. ks Lnbomirskiej, ks. Hieronima z 
Rozwadowa tylko 1000 koron rocznie, tj. procent 
z połowy fundacji na zasiłki i co roku na uroczy- 
stem posiedzenia w dniu 4 listopada, jako w dniu 
■mienin śp Ks. Lubonorskiej połowę z tego, a w cią­
gu roku dragą połowę członkom rozdawał. Procentu 
z drugiej połowy fondacyi na stypendynm dotych­
czas „Gwiazda" nie otrzymała. Oczywiście skutkiem 
tego tak pożądana fnndacya stypendyjna nie mogła 
wejść w życie, mimo, że wydział „Gwiazdy" nie­
jednokrotnie czynił o to nabiegi. Nie zdołano ró­
wnież dotychczas odpowiednio zabezpieczyć całej 
fundacyi na majątkn hr. Dębickiego Jest jednak 
nadzieja, że f«rmamości prawne wkrótce załatwio­
ne zostaną, tak. że „Gwiazda" stanie się prawdzi­
wą właścicielką fundacyi, w myśl życzenia funda­
torki. zwłaszcza, że ks. Hieronimowi Lubomirskie­
mu, jako kuratorowi .Gwiazdy", również pomyślne 
załatwienie tej sprawy, a tern Bomem wykonanie 
woli śp. matki jego, leży na sercu, co stwierdził 
przyrzeczeniem, danem depntacyi stowarzyszenia

U8ZU8twa - które —  jak donosiliśmy —  popeł­
niano w BnaapeBzcie przez ogłaszanie w dzienni­
kach inseratów, przyrzekających pośrednictwo w n- 
zyskiwanin pożyczek, spowodowały uwięzienie Lwo­
wianina Distlera, bawiącego właśnie w Budapeszcie. 
Wczoraj zaś we Lwowie odkryła policya wspólnika 
Distlera. JeBt nim Ignacy Rapaport, faktor kilka­
krotnie jnż karanv za oszustwa. Policya przepio- 
wadziła rewizyę w mieszkami’ Raraporta i znala- 
lazła listy Distlera dowodzące, ze podejrzenie było 
słuszne. Rapaporta pozostawiono na wolnej stopie. 

Zmarli.
Julia S t r z e l e c k a ,  wdowa po dyrektorze kra­

jowej szkoły leśnej, w 71 rokn życia nmarła we 
Lwowie.

Repertoar teatru lwowskiego.
W piątek. „Nie igra się z miłością" Muiseta
"W aojoię: „Tkacze" Hauptmana
W nu dfeielę w południe- Poranek ja- ońaki (,Terazoja“; 

czyli „Wiej,zł szkółka" aramar historyczn7 japnńsk. 
Tekadi liano; praetozjł i prologiem opatrzył Jerzy Żu­
ławski; po połndnin: „Medor"; wieczór „Gniazdo ja­
skółek", operetka

Proces hr. MilewsKieqo przeciwko 
adwokatów1 Fnschauerowi.

(Telegramy „N. Reformy** z 1 grudnia).

Wiedeń. Rozpoczęła się tu dzisiaj rozprawa 
o obrazę honoru przeciw adwokatowi wiedeń­
skiemu drowi Ottonowi Frischauerowi na skar­
gę hr. Milewskiego, policyi w Prościeiowie, oraz 
sekretarza sądu w Krakowie, hr. Mieroszew- 
skiego Hr. Milewski zarzuca Frischauerewi, że 
w podaniach sądowych zarzucał mu kłamstwo, 
oraz wyraził się o nim, że stoi na tym samym 
poziomie, co pierwszy lepszy ulicznik, że wpro­
wadzał władze w błąd, podając fałszywie ad­
res. że wohec męża Włodzimirskiej przedstawił 
się jako jej ojciec, aby uzyskać w ten sposób 
zaufanie i módz jfździć z Włodzimierską po 
świecie, że na balu w Stanisławowie miał zaj­
ście z hr. Stanisławem Badenim. że wyzwał hr. 
Badenicgo z tego powodu na pojedynek, lecz 
ten odmówił, oświadczając, że hr Milewski nie 
jest zdolny do dania satysfakcji, co nznał sąd 
honorowy

Dalej twierdzić miał dr Frischaner, że Mi­
lewski jest politycznie Dodejrzanem indy widnum, 
które uprawia polityczną agitacyę i szpiego- 
two, z którego pochodzi jego majątek, że hr. 

Kazimierz Badem zarządził był, aby wszystkie 
listy, przychodzące do Milewskiego, były przez 
policyę otwierane i czytane, a Milewski kazał 
sobie i  tego powodu przysyłać listy  pud fałszy- 
wemi adresami, ze względu na >ch treść, i że 
w sposób tajemniczy zakupywał co roku za pa- 
ręset tysięcy franków fotografie natury  wojsko­
wej. Dalej twierdzić miał dr Frischaner, żc Hr 
Milewski sypia w tinm nie, że wobec Włodzi- 
mirskiej wyraził się w sposób lekceważący o 
rodzinie arcyksięcia Stefana, który jes t iego 
dobrodziejem i który go raz zaDrosił na ojca 
chrzestnego córki Renaty 

Sekretarz sądowy  ̂ Krakowa hr. Mi e r o -  
s z e w s k i  wystąpił ze skargą z powodu, iż dr 
F nschauer wyraził się, że zasądzenie Włodzi- 
mirskiej za obrazę honorn na 4 tygodnie are­
sztu jest niesprawiedliwem i stronniczera.

Policya w 3rościejowie wreszcie wniosła 
kargę z powodu, ponieważ Frischaner nazwał 

ioj postęp iwanie wobec Włodzimirskiej sybe- 
ryjskiem

d-ozprawa potrwa dwa dni.
Wiedeń. Przed sądem powiatowym w dzieln iej 

Josefstad* rozpoczął się dziś proces, wytoczony 
przez br. Korwin Milewskiego z L itw y przeciwko 
adwokatowi wiedeńskiemu drowi Frischauerowi o 
o b r a z ę  c z c i .  Hr. Milewski wy toczył razem 6 
skarg, które zw racają się przeciwko twierdzeniom 
Frischauera, jakoby on, Milewski, cierpi*} na cj,0. 
robę umysłową, jakoby sypiał w trum nie, byt szpie­
giem i na szpiegostwie zarobił ogromne sumy, da­
lej jakoby dopuścił się zbrodni kazirodztwa przez 
romans zs swoję córką i bezprawnie nżrw ał ty tu ­
łu hrabiego. Roapraw it Drzewodniczy radca sądo­
wy We i d a

Na pytanie przewodniczącego oświadczył dr Fri- 
schaner. że c z n j e  s i ę  w i n n y m ,  lecz że wszy­
stkie te jego twierdzenia pohgają n a  z e z n a ­
n i a c h  p a n i  W ł o d z i m i r s k i e j .

Faktem jest. że Frischaner stara) się poprzednio 
za pośrednictwem adwokata dra R o s e n b e r g a  o 
c o f n i ę c i e  s k a r g i ,  i*cz hr, Milewski nie przy­
stał na to.

Następnie przesłuchiwano cały szereg świadków. 
Pierwszy, artysta-malarz W o d z i n o w s k i  opo­
wiedział szczegółowo pierwsze spotkanie się Milew 
skiegn z Włodzimirską w jego pracowni.

Świadek fotograf W e i s s ,  który robił rozmaite 
zdjęcia 10 to graficzne dla hr. Milewskiego, zeznał, że 
między temi zdjęciami m e było nic, coby mogło 
wzbudzać podbirzenie lub nanunąć przy pnszrseme. 
iz Milewski trudni się gZj iegosrwem. Przedewszy- 
stkiem nie było wśród tych fotografij żadnych pla­
nów fortyfikacyjnych

Zeznania te potwierdza świadek introligator 
S c h e i b e. Który oprawiał Milewskiemu fotografie 
w albumy. I on nie dostrzegł między temi fotogra­
fiami żadnej podejrzanej.

Świadek S c h i i c k e l ,  który jeździł z Frisehaue- 
rem do hr. Milewskiego na Litwę, nie zeznał nic 
ważniejszego, oprócz tego, że to od knpił od p. 
W łodzimierski] deponowane na j*j ksrzrść 25.000 
koron.

Z kolei przesłuchiwano dwóch oficerów marynar­
ki wojennej N i k o l i c z a  i B e r g e r a ,  którzy 
z polecenia rzadn towarzyszyli hr. Milewskiemu 
w jego podróży morskiej, odbytej na jego jacncie. 
Z ich zeznań wynika, że hr Milewski miał pozwo­
lenie zwiedzania portów wojennych i że jego jacht 
przyjmowano wszędzie iako okręt wojtnny. I  oni 
nie zauważyli, jakoby Milewski utrzymywał z kim 
kolwiek podejrzane stosunki lub podejmował czyn­
ności, wykraczając* przeciwko prawu.

Po Krótkiej pauzie rozpoczęło się przesłucniwa- 
nie głównego świadka, p. Cecylii 15 1 o d z i m i r- 
s k i e j. I ona zeznaje na korzyść Milewskiego a 
obciąża bardzo Frischauera. Zaprzysiężona z a p rz e ­
c z y  ł a s t a n o w c z o .  jakoDj Frischauerowi do­
starczyła intormacyj do jego inkryminowanych 
twierdzeń. Dalej twierdzi ona, że Milewski nigdy 
wobec niej nie występował w7 charakte-ze jej n a- 
t u r a l n e g o  o j c a  Wersyę tę ułożono jedynie dla 
zamaskowania jej stosunku z Milewskim, o ezem 
mąż jej rzekomo wiedział. I jej nic nie wiadomo, 
coby mogło nasunąć podejrzenie, iż Milewski był 
lub jest szpiegiem. Prawdą natomiast jest, że za­
warła z Frischanertm przed jego podróżą na Litwę 
kontrakt tej treści Jeżeli Frischauerowi powiedzie 
się wymusić na Milewskim większą snmę, otrzyma 
on z niej 20 procent. Jeśli zas Włodzirairska na 
własną rękę zdoła to uczynić później, da mu 50 
tysięcy koron.

Na pytanie przewodniczącego, gdzie się kontrakt 
ten znajduje, F r i s c h a n e r  oswiadi zył. że nie 
wie.

Z dalszych zeznan Włodzimirskiej —  którą w 
tej chwili jeszcze przesłuchują w dalszym eiągu —  
wynika, że Frischaner dopusz :zs t się praktyk, ab­
solutnie niezgodnych ze stanowiskiem adwokata, a 
nawet sprzeciwiających się prawo.

Wiedeń. Jako świadków przesłuchano nadto 
adwokata dra Tadeusza G l u z i ń s k i e g o  i 
koncepistę policyi C l o s m a n a  — nbu z Kra 
kowa.

Ogólne pannie przekonanie, że z e z n a n i a  
W ł o d z i m i r s k i e j  bvły dln F rischauera 
wprost zgubue. Zesnuła one. że była narzę­
dziom w ręku Frischauera, że on ją  pobudził 
do fałszywych zeznań, mówiąc: „Pani mnsi iść 
za raojemi wskazówkami". Gdy mu odpowie­
d z i ą  ż s to ją  doprowadzi do kryminału, od­
rzekł F rischaner: „Z pewnością nie ja  pójdę 
do kryminału*1. Robiła to. co jej kazał Fri- 
g(haaer.

Z teatru wojny.
Szturm japoński na „wzgórze 203 metrów** 

uwieńczony został rzekomo p o m y ś l n y m  s k u ­
t k i e m .  Geograficzne położenie tego wzgórza 
nie jest znane w Enropie, ponieważ niema go 
na żadnej z istniejących map Port-n Artura. 
Ze źródeł japońskich donoszą jedynie, że jest 
ono niezmiernie wazn« dla całe. akcyi oblężni- 
c z e j. gdyż góruje n ietjiko  Jnad portowem 
zagłębiem twierdzy, lecz także nad resztą wzgórz, 
na których wznoszą się forty Z nadchodzących 
depesz zdaje się wynikać, że „wzgórze 203 me­
trów" położone jest w naibliższem sąsiedztwie 
fortów S z a n s z n s z a n

Zdobycie tej pozycyi, jeśli jest rzeczywiście 
faktem, może rozstrzygnąć o losie twierdzy i 
przyspieszyć jej upadek

W  Mandżnryi, według iepeszy gen. Kuropa- 
tkina, także dalsze ataki japońskie na korpus 
Rennekampta pod Tsinczenczen rzekomo od­
parte  zostały

W  mowie tronowej, którą otwarto onegdaj 
p a r l a m e n t  j a p o ń s k i ,  po zapewnieniach
0 dobrych stosunkach z mocarstwami neutral- 
nemi, o s w ' a d c z a  u i k a d o :  „Zawiadamiam, 
że nasze wojska zwyciężyły dotychczas we wszy­
stkich bitwach i kilkakrotnie złożyły nowe do­
wody wierności i walec mości, tak, że przebieg 
wojny coraz bardziej o b r a c a  s i ę  n a  n a ­
s z ą  k o r z y ś ć .  Oczekujemy że dalsze poświę­
cenie się poddanych naszych doprowadzi nas 
do celu". W końcn wzywa mowa tronowa wszy­
stkie stronnictwa, aby popierały ważne zada­
nie rządu w tej wojnie.

Parlam ent zebrał się dla pokrycia nadzwy­
czajnych wydatków wojennych.

(Telegramy .,R. Reformy" z 1 prudnlsu)

Zdobycie Pagórka 2 03  m etrow“ . 
Londyn „Daily lelegraph" aonosi z Czifu: 

Japończycy otworzyli dnia 29 listopada w no­
cy ponownie gwałtowny ogień z dział oolężni- 
czych na Por* Artura. — Podczas szturmu na 
Erlungezan i „Pagórek 203  metrów" przyszło 
kilkakrotnie do walki na oagnety. Straty J a ­
pończyków były ciężkie. W głównej kwaterze 
japońskiej sądzą, te  od początku obleżema J a ­
pończycy stracili okmo 25-000  ludzi.

Tolilo. Główna kw atera cesarska ogłosiła 30 
listopada o godzinie 10 wieczorem w.aoomosć, 
że iapońska kolumna, która atakowała „Pagó­
rek 203 metrów", dnia 30 listopada o godzinie 
10 przed połndmem ooerow ała już w szańcach

1 koło szczytu pagórka. -W chwil* wysłania de­
peszy walka jeszcze trwała. Dnia 30 listopada 
o godzinie 7 wieczorem byli już Japończycy na 
•zczycie  pagórka. W alka do tej pory trwa

Londyn. Nadeszła tn wiadomość, że Japoń­
czycy w poniedziałek, dnia 90 listopada, zdo­

byli szturm em  w śród olbrzymich s tra t  większą 
częsc fortyflkacyj na „Wząorzu 2 0 3  metrów**, 
a także fo rt Szifinszan, Dołożony na północny 
wscnód od Haiszuszan Japończycy uderzył, na 
pozycye rosyjskie tym razem z takim rozpę­
dem. że wv |8ko rosyjskie na całym froncie po­
szło w rozsypkę W alka mogła się była zamie­
nić w straszny pogrom Rosyan, gdyby generał 
Stoessel nie był przysłał wczas posiłków z dal­
szych fortów. Przy ich pomocy zdorano po­
wstrzymać a tak  Japończyków, a nawet odzy­
skać kilka i n i straconvch pozycyj. Tymczasem 
ostrzeliwanie portu w ^lk ie  wyrządziło szkody 
okrętom rosyjskim Pancernik „Peresw it" t r a ­
fiony został pociskami 15 razy.

Tokio (Tel. Biura Reutera). Japończycy zdo­
byli t. zw. „wzgórze 2 0 3  m etrów" i obsadzili 
je  wojskiem.

Dla obrońców Portu A rtura
Petersburg. T utejsza Rada miejska uchwaliła 

109 000 rs. dla o b r o ń c ó w  P o r t u  A r t u i a  
i ich rodzin. Równocześnie uchwalono prosić o 
pozwolenie zarządzenia składek w całei Rosy i 
na ten sam cel

Jeszcze 32 000 ludzi P
Petersburg. W liście, wystosowanym do sy­

na, donosi gen«rał -Stoessel że wraz z rannym* 
i chorymi ma jeszcze pod swojero dowództwem 
32.000 ludzi i że pou zadnj m warunkiem nie 
podda twierdzy.

Posiłki dla Kuropatkina
Londyn. Z Odessy donoszą do gazet londyń­

skich, ze generał Kuropatkin otrzymał w osta­
tnim czasifi 34.000 świeżych wojsk i 72 działa 
i że dalsze 58.006 z 88 działami s ą  w dr o-  
d z*.

KontraDanda wojenna
Londyn. „Standard" donosi, ze rząd angiel­

ski na interwencyą rząau japońskiego z a r z ą ­
d z i ł  ś l e d z t w o  w sprawie dostarczania wę­
gla flocie bałtyckiej przez angielskie okręty. 
Cały aparai ••ządowy jest czynny, onrocz tego 
poczyniono zarządzenia, aby co do dostaw wę­
gla dla okrętów mocarstw prowadzących wojnę, 
baaano wszystKie fakta, celem umknięcia ewen­
tualnego ziamanie neut-alności.

Nowa pożyczka japońska.
Londyn. Dzienniki donoszą, że rząd japoński 

zażąda ponownie od parlamentu u p o w a ż n i e ­
n i a  d o  z a c i ą g n i ę c i a  p o ż y c z k i  z a g r a ­
n i c z n e j  i w e w n ę t r z n e j .

Koncentracya opozycyi rosyjskiej.
Wiedeń. „N F r. Presse" zamieszcza korespon- 

dencyę z Paryfcą p0Cj datą 28 listopada, dono­
szącą, że konferencja przedstawicieli opozycyj­
nych i rewolucyjnych stronnictw  w Rosyi, ce­
lem koordynacji ich dalszej działalności (Zob. 
a rt wstępny. Przyp Red.) o d b y ł a  s i ę  ta-m 
p r z e d  n i e d a w n y m  c z a s e m

Końcową deklaracyę protokołu konferencyi 
podpisali E. S t r u t e ,  w imienin rosyjskich 
konstyfncyonalistów, A. G a r d e i n ,  w imienin 
locyalistycznych rewolucjonistów rosyjskich, 
I, K a n i o w s k i ,  w imienin Polskiej party i so- 
cyaliśtycznej i Konni Z i l l i a c n s ,  w imienin 
Finlandzkiej partyi czynnego opor a, której po- 
raczono ogłoszenie dek laracji.

Telelonicrne i teiegraucne 
wiadomości „N. Reform y1

z dnia 1 grudnia.

W-sden Ja k  słychac, pos. U f f e r m a n  w 'jstą- 
pił z niemieckiej partyi postępowej po swojej 
wczorajsze,, mowie wygłoszonej w fzbie, na 
k tórą klub się nie zgodz ł

Przedłożenia zapomogowe.
Wieaen. Agraiynsze wszystkich stronnictw 

zebrali się dzis'aj pod przewodnictwem h r Ze- 
d w i t z a  na naradę w sprawie k r e d y t ó w  z a ­
p o m o g o w y ch . Pos. F iedler i Prasek żądali 
podwyższenia kredytów zapomogowych z 15 na 
20 milionów, z czego 41/* miliona miałyby być 
wypłacone m inisterstwu rolnictwa, dla rozdzie­
lenia między Towarzystwa rolnicze i na fun­
dusze melioracyjne. Wnioskodawcy są za tem 
aby sprawę przydzielono komisyi zapomogowej, 
Agraryusze niemieccy oświadczyli się przeciw 
tem r W końcu postanowiono dążyć do prze­
prowadzenia tej sprawy w parlamencie. — Pos. 
Fiedler i P rasek przedłożą ju tro  n a g ł y  w n i o ­
s e k  w parlamencie w d mhn swoich dzisiej­
szych wywodów

T ra k ta t handlowy z Niemcami.
Berlin „Bórsenconner" donosi, że roi w n a  

z Anstro-W ęgrami w sprawie traktatu narnio- 
wegn m u s z ą  b y ć  i b ę d ą  n a d a l  p r o w a ­
d z o n e .  albowiem stosunki polityczne obn iao- 
narchij bez podstaw ekonomicznych nie dadzą 
się utrzymać

Z innej strony donoszą, że prawdopodobnie 
przyjdzie wkrótce do w y p o w i fld z e n i a  t r a k ­
t a t ó w  h a n d l o w y c h .

List Wilhelma II.
Budapeszt, Dziś o godzinie 3 po pomdnin 

przyjmował cesarz na osobnej aadyencyi amba­
sadora niemieckiego hr P edela , k tóry  przy­
wiózł o d r ę c z n e  p i s m 0 c e s a . z a  W i l h e l -  
m a Il-go.

Juliusz Andrassy przeciw Tiszy.
Budapeszt. Hr. Jnnnsz A ndrassy wygłosił 

przed wyborcami mowę w k tórej wystąpił prze­
ciw sposobowi, w jek została przeprowadzont  
reforma regulam inu. Nie wierzy on, aby się 
udało siłą muskularną rozwiązać Kwestyę ob- 
strukcyi. Mówca jest wprawdzie wielkim zwo­
lennikiem hr 6 szy, ale w tej mierze n ie  m o- 

s i ę  z n im  z g o d z i ć .

Demonstracye przeciw Tiazy.
Wiedeń. % Raab na Węgrzech telegrafują: 

Dzis przybył tu  prezydent ministrów Tisza, 
aby przyjąć depuiacyą Węgrów wiedeńskich.] 
Opoi-ycya organizowała jm od dłuższego czasu 
den.onstracje, które objawiły się w y b i j a n i e m  
s z y b  k a m i e n i a m i  i k o c i ą  m u z y k ą .  
N aturalnie i n t e r - r e n i o w a ł o  w o j s k o  (pie­
chota i konnica). Dopiero gdy demonstrantów

roznędzono,', udał się Tisza do sali’ mejskiej, 
gdzie wygłosił mowę. '

Jubileusz pruskiej Izby panów
Berlin Pruska Izba panów Sejmu pruskiego 

obchodziła wczoraj 50 rocznicę swegc istnienia. 
Minister Hammerstein wyraził życzenie imie­
niem gabinetu, poczem prezydent ks. Łnipp- 
hausen podziękował

Otwarcie parlamentu włoskiego.
Rzym. Wczoraj w obecności ^ary królewskiej 

otwarto parlament włoski mową tronową, kiOra 
zaDOwiaóa uregulowanie stosunków pomiędzy 
kapitałem a pracą, zawiadamia o zawarciu kil­
ku traktatów  handlowych, między iniitmi z Au- 
stro-Węgrami, zaznacza dobre stosunki zag ra­
niczne szczególnie z A ustryą i Niemcami i za­
węźcie kilku traktatów  rozjemczych.

Echa r ozruchow
Berlin. Do „Beri. T ageblattu“ donoszą z Czę- 

s t o c h o w y :  Lekarze, którzy opatrzył . tnio- 
nego podczas rozruchów policmajstra N e b r  1 i- 
c h a , otrzymali listy  z groźbami, i wskutek t«- 
go usunęli się od d a l s z e j  o p i e k i  n a d  ra n - 
n y m.

Przesilenie gabinetowe.
Beigrad. Ja k  słychać, członkowie gaDinet* 

którzy należą do skrajno-radykalnego skrzydła, 
w liczbie czterech, w n i e ś l i  w c z o r a j  d y ­
m i s j ę .

Kredyty wojskowe.
Sofia. Sobranie na pnnfnem posiedzem i uchwa­

liło n a d z w y c z a j n y  k r e d y t  w o j s k o w y  
w kwocie 42,700.000 franków.

0  konterencyę pokojową w Hadze.
Waszyngton. Rosya zawiadomiła iząa  Stanów 

Zjednoczonych że bardzo radośnie przyjmuj* 
propozycyę Rooserelta o zwołanie drugiej kon 
rerencyi w Hadze, uważa jednak obecną cnwilą 
z a  n i e s t o s o w n ą  i jest z a  o d r o c z e n i e *  
k o n f e r e n c y i  a ż  do  u k o ń c z e n i a  w o j ­
n y  z J a p o n i ą .

Siadami Teresy Humbert,
Nowy Jork. Zamieszkałej w jednym z tntajszyeh 

beteli pannie T a d w i c k udało się z wieln ba„ 
ków i od całego szeregu osób prywatnych wyłu­
dzić miliony dolarow. Wiele osod zrujnowanych; 
jeden z bankćw zaw iesić musiał wypłaty. Dane 
przez pannę Tadwiekównę guaraneye okazały się 
b e z w a r t o ś c i o w e m i  Pm m i Tadwick podawa 
ła się za córkę C a r n e g i a , który temu jednak 
zaprzeczył i ośw>adczył, że j e j  w c a l e  n i e  z n a .  
Sprawa przypomina żywo aft>rę Teresy 1 imbert

Odpowiedzialny redaktor ; wydawca 

Michał K on o p iń a k l.

M A D E ^ Ł A N E .
(A rty k u ły  w  ty m  d z ia le  n i°  p o c h o d n ą  od 

R e d a k c y i) .

D r Leon K opff
mieszka obecnie 

p r z y  u l i c y  S t r a s z e w s k i e g o ,  L 21
i ordynuje od godziny 4 — 5 po połndm a  

3385 1 2

Wysłużony not im racliMy
z k&ucyą 2000 koron, poszukuj* 

o d p o w i e d n i e j  p o s a d y .
Łaskawe oferty: „Plisownia", Kraków, ulica 

św. Gertrudy, L, 15. *407

Kursa telegraficzne.
Wledeź, I grudnia
Akoye ausrryackiego £ak ład . kred] Łoweg #76 95 

Akoye *ęgier»kiego Zakłada kredytowegc 799- —. Akc/e 
Anglobankn 285 25 Akoye TJnionbanki 556 95. Akoye
Lkrdeibanka 464 — Akoye łanKrercinu 547' -  dKoye
Boder.iiredit 967 Akcyr Galicyjskiego £ anku nipo te
omego 646'—. Akoye kole5 pańitwjwych 654'— Akoye
kolei południowej 68-—. Akrye koleś Klbeobal 417*60 
Akoye kolei północnej 6490- —. ikjye kolei cierniowi) 
ckiej 681— Akoye Alpiny 499 96 A kye Rima Mnranyl 
514’—. Akoye Praskiego ro^errratw a ~elasnngo 9856- —. 
Akoye Fabryki broni R38 —. Akoye g re c k ie  tytoniowe 
828-—. Akcye Galicyjskiego Karpaokięg. Towan.yi.wi 
naftowego 1119-—. Obligarye w ęgieik i*  inden niiaoyjn< 
97-85 Rnnta majowa 100 06. Kenta koronowa austryaoK* 
100-20. Kenta koronowa węgierska 98 10. 66 1. Liatj
T< warav*twa kredyt-wego ziemskiego 99*25, 4% List]
Banku Uipot. 98 80 4‘/,0/, Listy Banko hipote­
cznego 10P40 5 L  Listy Banko hip itozneg 118'—•
4 :/, Listy Bankn krajowego 99 40 4«/,•/, i,Uty Banku
krajoweg 1014*0 50;0 komunalne obligaoye Banka kra 
j mego l »2'#0. 4 c/n galicyjskie obiigacye propłnaeyjne 
99 S5. 4% galicyjska pożywka kraiowa i  1898 r B9 46 
4% ’oij czka miai ta  L tow s 97-50. T*«y tureckie 188 5C 
Marki 117-57 Rnble 35-875 

Usposobienie Spokojne. Targ montan^w *łaby. Kole)* 
państwowe na kupony srbifcragc riloc.

Cukier 32 90—38' -  sp k*jn>. Spójto* 6 0 2 0 - « 0- -
mezmieniony. Nafta niesnuenlona.

Osnnlk Izby bandlowNj i prz*m v»łowsJ 
w  K rakow ls

,  i gradni* (g<Mli 1 w południe.)
■ Waluty. pł« 4  Ł.Ł.t,

Rabie pap.era '  Ś58 60 764 60
Mark' r-"imieokie n r  117 7C
Franki papiero^' • • • . . 9# _  4*5 SO
i wndHettofrankówki w iłocie . 19 04 19 12

H. L>*ty zastawne 
Listy sastawne prem, Bankn hipot. I l i  — 112 — 

4*/.*/• ó‘ł ty lastaw ne Bankn hipote-zn, 101 — 109 —
4'/. „ ,. „ 98 60 99 60
4V» . Limy zastawne Bankn Krajowego 101 96 109 —
P /,  L uty  zastawne Bankn krajowego 99 95 100 —
4' , „ Listy zasl gal Tow. kred. ziem. nieok. 99 60 — —

 .........................................-9-Ietn. 99 60 -------
   99 -  99 80

III. Obllgaoya I poiyozki.
4*/, ftabcyjskio obdgacyr propinaoyjne 99 66 100 36
4*/, Pożyczka krajowa z r. 1898 99 — 99 80
4•/» Pozyozka miasta Lwowa 97 — 98 —
4‘/,*', Poiyozk* m iasta Lw rw . . . . 101 — 109 —
6*/, Obligacye komunalne Banku kraj 109 — 108 —
4V,V» Obligacye komun. Ranku kraj. . 101 96 109 —
4%  Obliiraoye ko’ejewe 98 60 99 60

IV Lwy.
Losy miasta K ra k o w a ................. 87 — 98 —

V. Akoye.
Akoye Banku hipotecznego » i  Lwowe 640 — 647 —
Akoy* Banku Gal dla 1 . 1 p w K r a k  —
Akry), kolei Lwów -Jzerniowoe-Jassy . 58L — 686

VI. Publlozw r*pi*y długa,
4* ,/<• wspólna renta papierowa , 99 8* i<* W
4*/„*/ wspólna rent" -rehrai w  76 1*0 16
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P f t ł P T A h s  na ^w'® realność. i u acs 
•  U l i  f i P l I t t  budowlane na ligą hipo­
tekę po kasie 18.000 kor i 38.000 kor. Wia- 
dom ń i  n adwokata D ra  F is c h e ra ,  Kraków, 
ni. Senacka 6. 3404 1 3

K am ienica
blisko plant w Podgórzu, obejmująca 21 nbi 
kacyj, przynosząca rocznie 1160 tir. jest z wol­
nej ręki d o  s p r z e d a n ia .  — Dc kopna po­
trzeba W»i złr. reszta może zcitać na hipo­
tece. — Wiadomość w restau acy' p. Herm- * 
Blatta, przy ul. Kalwaryjskiej Itr DO w Pod­

górza 3405 1 15

P r a l f ł \ # i / a n ł  z n a J d:Łie pomie-
l I a  I V I t a l i i  szczenie w handlu 
towarów miesz, p. f. Max Goldflnger 
w Dziedzicach, Śląsk, austr. 3416 1 3

Dom murowany
składający się z 4 UDikacyj i ogrodn 
w Zwierzyńcu pod 1. 211 jes t 110 sprze­
dania. Wiadomość: Boczarski, Kraków, 
ul. św. Tomasza 31. a406 l 4

1) Poszukuję do kupua większego 
m ą j ą t k n  z i e m a b i e g o  koło Krako­
wa lub na Śląsku austryackim.

2) Mam do umieszczenia po bankn 
2 0 .0 0 0  k o r o n  na pewną hipotekę 
realności.

3) Mam do sprzedan.a d w i e  r e a l ­
n o ś c i  w Krakowie, dobrze się rentu- 
jące. 3411 1 3

4) Puszuknję w i l l i  w Zakopanem, 
do zamiany na realność w Krakowie.

WHdomości udziela kancelarya Ad­
wokata l i r a  l a a r o l a  Ł e p k o w  
• k i e g o  w Krakowie, ul. Poselska 1. 9.

99J Ł . R
S a li  sprzedał; rzeźb i abrazów

Otw arty w dnie powszednie od 10— 12 
zrana i od 2—4 po południu. B racka 1.

Pierwsze piętro. 3256 3 «

Z a  1 z ł r  p ó ł  k i lo  c u k r ó w
w pudełku, poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Floryahska 2, Hotel Drezdeński, 

Długa 10, Kraków. 3111 7 o

Co sw Mitóą] podioiilpedpediszlp?
N ajoryginalniejsze pocztówki na św. Mi­
kołaja jako n i e s p o d z i a n k ę ,  poleca 
Wydawn Sal. M a'arzy polsk. Kraków, 

wszystkich lepszych handlach pa­
pierń d o  n a b y c i a .  8293 i 4 

Kor. 130, wysyła 7 3ztuk pojedynczych 
i 5 szt. oryg. p o d w ó jn y c h  jeduokc I. 

Za nadesłaniem kor. 1-70, wysyła 7 po­
jedynczych i 5 podw, rącin ie kol. oryg.

HENRYK F R IS T

Porębski & Zimlar
w Krakowie, Pynek L. 8,

Magazyn towarow 
drobiazgowych

i1 przytonu/ do krawieczyzny
polecają 2990 12 12

Nowości ,,ch dzia,achna sezon
je s i e n n y  i z im o w y .

W y m y c i  ia u ie s  s t o ło w c l )
5 kg. kjB*yk »* • K 320
5 kg. baryłec*ką wimm Atol. bia/tgo , X 5‘—
fi kg sasaonych śliwek . . . .  g  ą ąfl
w y s y ł a  oplatnis J t  każdej poczty aa aalicaką

Jan Sfefanović
I n g  W e ia s lu r m e n  (Połud. Węgry). 

3020 14 20

M /  C Z K A  
DlADZiECi

dla niemowląt, rekonw alescen W  j chorych n* rotądek
IlltPółdawki do celów d o itu sd cza ln y ch  i  Kr 1.—113

3084 3 4

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego
poleca broszurkę

„O podatkach i egzokucyi podatkowej"
p rzo z  K. K ulczyckiego, 3230 3 3

Cena zniżona na 70 hal. — ' o  nabycia w e w szystk ich  księgarn iach .

Krakowska Fabryka chemiczna

99
poleca

P A S T Y ,  K R E M Y ,  C Z E R N I D Ł A  D O  O B U W I A ,
tudzież

P A S T Ę  D O  CZYSZCZENIA miedzi, mosiądzu eto., 
|  P R O S Z E K  DO CZYSZCZENIA srebra i luster.

W szedz.e do n abycia . suos 2 10

L. 1678* 3806 1 S

Ogłoszenie.
M agistrat miasta Jarosław ia podaje 

ao wiadomości publicznej, że odda zaraz 
wypracowanie piann n i w e t a c y l  1 r e ­
g a l  a c y l  m i a s t a  za ryczałtowem wy­
nagrodzeniem. w drodze umowy dobro­
wolnej.

Bliższych w yjaśnień ndzieli Bur­
mistrz w awem biurze w Ratuszu.

Oferty z podaniem żądanego wyna- 
groazema i czasu, w którym plan bę­
dzie mógł być wykonanym, należy wno­
sić w term inie do 3 0  a t y e z n l a  1 9 0 3  
do M agistratu.

J H a g l a t r a t  m i a s t a
Jarosław , dnia 27 listopada 1904.

D r A d o l f  D ie tz iu s  m. p.

Bez fachowej wiadomości 
bez inwestacyi pienęznej

może k a ż d y  p ra c o w ity  1 in te lig e n t n y  
m ę ż c z y z n a  lu b  k o b ie ta  z a ro b ić  « ł  
d o  4 0 0  K  m ie się czn ie .

Z g ło sz e n ia  pod „ P r ó b a ‘ ‘  poste 
• estante K  r a k  ó w . 3386 1 3

Proszę żądać
gratis 1 tru tk o

mego bogato ilustrowanego cenn. 
ka e przeszło 800 odbita ami zegar 
ków, wjroDÓw srebrnych i złotych.

HANNS KONRAD
Pierwsza fabryka zio*rK6w w Brilx Nr I3.'8 

(Czechy) 3397 1 30
Prawdziwy mikiowy kotw. remont. wrai. r łań- 
•nstkiem słr 2 95, 3 ze  ̂ark: złr. 6 50 Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędry

Magazyn Obuwia
pod firmą

J T T N  O E R W I H . T  E ł
ul. Grodzka I. 26  (Dom Wgo Suskiego.
poleca swój bogato zaopatrzony .u teres 
we wszelkiego rodzaju nbuwie męskie, 
damskie i dziecięce, sprowadzane z pier­
wszorzędnych fabryk k a r lsb a a ik ic h  i 
w iedeńskich, nadmieniając, że sprze­
daje takowe po tych samych cenach 

co przy ulicy K rakowskiej.
Polecając się łaskawym względom 

Szanownej Publiczności, ręczę za rze­
telną usługę i kreślę się z Wysokiem 
rowazaniem
3216 1 fi M . J U N G E R W I R T H .

Zapowiedzi, .
Podaje się do powszechnej wiado­

mości , źe
1) D r meaycyny Leopold Rauchmann, 

lekarz p rak ty k u jący , zamieszkały 
w O derfurt w A n s try i, przedtem 
w Krakowie, syn nieżyjącego już 
nauczyciela Samuela Rauchmana, 
który w ostatnim  czasie mieszkał 
w Ustroniu, i jego żony Franciszki 
z domu Seiig-Feldmann, zamieszka­
łej w Ustroniu,

2) Meta Hóniger, bez zawodu, zamie­
szkała w Brieg. Rynek Nr 4, córka 
nieżyjącego już ies ty la to ra  laaka 
HOnigera, który w ostatnim ezasie 
mieszkał w Białej, i jego również 
już niezyjącei żony Selmy z domn 
Holl&nder, ktort. w ostatnim czasie 
mieszkała w Wiedniu,

zamierzają zawrzeć ze sobą związek 
małżeński.

Zapowiedzi te  mają być ogłoszone 
w mieście Brieg, jak o te i przez dzien­
nik wychodzący w O dtrfurcie i w K ra­
kowie.

O okolicznościach, któreby mogły 
p rzeszkodzi temu związkowi, naieży 
donieść' podpisanemu w ciągu dwóch 
tygodni.*

Brieg oKięg regencyjny Wrocław, 
d. 28 listopada 1904.

Urzędnik stanu król. pruskiego 
Urzędu stanu w Brieg 

L. S. Bartsch.

ADFGEBOT.
Es wird zur allgemeinen Kenntniss 

gebracht, dass
1) dei piarktisebe A n t, doktor der Me- 

dizin. l looold Raucnmann, wohnnaft 
m ei ir . in der Oesterreich vor- 
ner in K tkau, Sohu des yerstor- 
benun L ehrers Samuel Rauchmann, 
zulezt wohnhaft in I stroń und des- 
sen E heiran  F ranziska geoorenen 
Selig-Ferdmann, wohnha- Ustroń,

2) die Meta Hfiniger. ohne besonderen
Stand, wohnhaft in B r eg, Ring ^ r . 
4, Tnchtor des yerstorbenen destil- 
latenrs Tsaak Hóniger, zuletzt, wonn- 
haft in B u la  und dessen verst,or 
bene Ehefrau Selma geb >renen Hoi- 
lander, zuletzt wohnhaft in Wien, 

die Ehe mit einander eingehen « oHen 
Die BeKanntmachnng des AuigiDota 

hat in den Stadt Brieg, sowie lurch 
eine .n Oderfnrt nnd eine in Krakau 
erschemende Zeilung zu geschehjn 

Etw aige auf Ehehindernisse sich stii- 
tzende Em sprachen haben uinuen zwei 
Wochen bel dem U nterzeichneten zu 
geschehen. 3391

Br.eg, R egierangsbezirk Breslau, 
am 28. Noyember 1904.

Der Standesbeamte des kSńigljćh 
preussischen Standesam ts zu B”ieg 

L, S. Bartsch.

^ o w o s ó !! P e rfu m y :
Trefle du Japon, Gardenia, Tuberosa, Białe fiołki.

Kasetki *  perfumami od 1 K 2 0  h do 2 0  K.
Kasetki japońskie i ohMskie na chusteczki, dokum enta i rę k a ­

w iczki od 3 K do 1 0  K.
Puszki na puder i mydło w  wielkim  w yborze od 50  h do t> Tv.

Rozpylaoze do perfum m etalow e i szk lane od 60  h do 2 0  K. 
Szozotkl do włosów, zębów, paznogoi i sukien w ivielkim  

w yborze i na różne ceny. — Poleca

Jan Ihnatow icz
K r a k ó w :  Sukiennice 1. 20. — P r z e m y ś l :  ul. Mickiewicza 1. 11. __

L w ó w :  ni. Sykstuska 1. 25 i Plac M aryrki 1. 11.

•W M H M M ttC M O M lllH N M I — — — —  j N N M i t N N N j

'  M ena włosów. Sbatnoooing pefrole..

Każda z P ań  może dokładniej i p rędzej zmyć w łosy.
W dm nącia  a m a u c h  wjrijrchłją u r n .  Włosjr ni* plącaą »ię. Ułatwi* Irwuły tp**ó» t r j -  

2ap«bioga w jpadaiia  i r#edwajan.in włosów. Poseitawia priyj#niiij lapaek.

H irtonie WISGDł E l i ) , Salon fryzyersii. IBAKOW, Plac Maryacli.

.ożyczki am ortyzacyjne na  I i I I  
iuejsce, ew entualn ie  konw ersye tych- 
:e, na dom y ^ y n szo w e , posiadłości 
jn m to w e, Ciał.1 ta ł u la ine , fao ry k i 
:tc. do w ysokości t części oszaco- 
vanc w artości, przeprow adza w prze­

c iąg u  dni 14

Ayencya Bankowo-Komisowa
v re je s trz e  h a n d lo w y m  prot. firm a

w Jaśle. 2937 19 25

Preiptkty a* iądaai* 3290 1 6

Efektowna nowość nr Gwiazdkę!
Lalka samobiegająca.

Pięknij  ubrana, z prze piękną głową porcelanową cielistą, 
z oczyma szklanemi i najmodniejszą fryzurą wiosów, 
z dobrem urządzeniem jak  w zegarku (naciąga się klu­
czykiem', i z mechanizmem do biegania tak, że biegme 
bardzo daleko, spokojnie, bezpiecznie, sama. 335$ 1 s 

C e n a  6  K .
Zamówienia zbiorowe dla rodzin, znajomych i t. d. po 
zniżonych cenach:

3  l a l R i  1 2  K ,  6  l a l e k  3 3 0  K ,
po otrzym ania należytości lub za zaliczką.
W skutek zamów5eń nadchodzących w oardzo w ie'kiej 
ilości dobrze jest zamówić już teraz. W  handlach lalek 
lub zabawek n i e  można dostać tej lalki jako jedynej 
w swoim rodzaju, lecz wyłącznie 1 jedynie .p rz e ła je

L K O \  S I L B E K K E R G
W i«-<len, I . ,  P e r d i n a u d s t r a N s e  a o .

-  y n n y  w  s w i e c i e  J a u r i s a

I f t T C I Ą a  r u m u  j a u a j k a
do sponsądzaul* lard io  dobrego 1 «ma.oBnes o rumu do herbaty, który co do smaki
w ntó.em nie lotępuje drogiemu rum owi Jamajka Jest pr»w3Tiwem dobrodiie.s rei 
i wielką obiczędnoncią dla aapobiegliwych gospodyń^ Rattii. t na \ jitr  Wjb ^ e i r o  ima 18 ot., 

butelka na 6 litrtw  wybornego rama 60  ot.. Wb*azóv Łe dołącia się 
W ielk i wyrdb w y o la g ćw  rnm owyoh 1 Uk.erowyoŁ

A D .  J  A U R i s ,  P i ? - h a  P o ń i ć ,  40.
Poozta nt. próbę po otrzym aniu 2L ot. lub jo ot. zn&ozkaml liatow em l w v -

,y la  »ię opłatnle. S w a  T ł
K u p u j c i e  Y u p p o s t  u  w y p a b i ą j ą c e g o !

Postukujem y na prow incyę

pudróżującego zastępcy.
Fabryka chem iczna ,,Isk ra" w Krakowie.
 _________   3357 3 3________

Miód pszczelny
knracyjno-deserow y. bez żadnych  d o i . e- 

szek, wvgyja  w b laszankach  po 5 kg. z p asisk  
w łasnyrh , jnż  z op łatą  poczty za 7 -a ro n  (po 
p< Wołaniu się ni to ogłoszenie) Zarząd Doof 
ziemskich i pasiek Zygmunta Lityńskiego w Sie- 
mikowcach, poczta Siemikowce. 3351 4 30

k r 9 W P 7 V n i  Pc<iein je  **ę roboty >n- l \ l  d r  o Ł j l l l  k,en w domach prywatnych
IZ A , P la c  W W . S w lę t lf h  Sir S. drzwi 4,
parter, K ra k ó w . 3344 3 5

Młody handlowiec
W arszawianin, la t 22, posiadający grun­
towną znajomość bnchalteryi podwój­
nej, poszukuje zajęcia biurowego. Zgło­
szenia pod „Wychodźca" przyjmuje ń.d- 
m mis trący a „N. Reformy". 3307 3 3

Korespondent
właaający biegle językiem polskim i nie­
mieckim i w zawodz,e swym szczególnie 
uzdoluiuny, nadający się zarazem do 
reprezentacji, znajdzie posadę o firmy 
Rafmerya spirytusu H. Perlbergera syna 
w Klainie przy W ieliczce. 3374 2 3

Spóhilka
z kapitałem 6000 rb. poszukuje się do 
re stau rac ji przyzwoicie urządzonej z 0- 
brotem 60 rb  dziennie, w miejscowości 
fabrycznej w Królestwie Polskiem. W ia­
domość w Krakowie, przy ul. Radziwił- 
łowskiej 1. 25, I p. na lewo 3316 6 6

l, T O M K I E W I C Z
o p ty k  w  K r a k o w ie ,  

pr*y ul. Fleryiiaklej 2, hot. Dretd. 
poleoa okulary, cwikiery, lornetki, 
barometry termometry, urządza 
dzwonki elektr., telefony gromo- 
chrony, po oenach umiarkowanych. 
Telefon Nr 309. 1966 10« O

Śliwki i Powidła
prawdziwe tureckie św ieże

oraz wszelkie tow ary korzenne i kolo­
nialne w najlepszym gatunku poleca

H. Kretschmer
Kraków, Ryrek gr. L. 10.

31W« 10 12

PENSYONAT
•Ha niemych, głuchoniemych, jąka ­
jących się i niedołężnych dzieci

LEONA i A. B. S T E P P F S m
(art. dram. teatru miejskiego w Krakowie,

201 Kraków, ul. Długa Nr 13.
U dzielam  ta k ż e  lekcyj dykcyi i de- 

k lam ac jn  zbiorowo i oddzielnie.

Mj)njętnr farmacyl. dobrze polecony, 
m f l y i o l l l  poszukuje od 1 stycznia 
posady w większem mieście ..M agister1, 
apteka Sokolskiego Tarnów. 3350 ^ »

Garnitur mebli
salonowych, buretem krytych, tanio d o  
s p r z e d a n i a .  Ul. Straszewskiego 5, 

I piętro. 3383 2 3

MTych^waniec Szkoły technicznej z kilkula- 
™  tnią praktyką biurową przr budowie i 
eksploa ;acyi drogi, poszukuj* zajęcia. Zgłosze­
nia pod 337 / przyjmuje Administracya „No­
wej Reformy". 3 3 , :  a 9

2Hiód pszczelny
prawdziwą caystą patokę, w stanie gęstym, 
z wiasnej pasieki wysyła nocztą w 5 kg. bla- 
sranLach za pobraniem pocztowem po łi koron 
za 5 kg. juz opłati ie P . iTEIaM ACH w  Bo
in o w U , p. Siem.kowce. 3379 t  20

^ f |C 7 | l l /  II i O P< 8*dj administratora dóbr 
" w A U A U j ę  mb samudrielnegc rządcy 

Posiadam s udya rolnicze oraz kilkunastoletnią 
praktykę. Liozę 34 lat, jestem żonaty religii rz. 
za posadę mogę objąć od 1 stycznia iub 1 
kwietnia 190.1. Zgłoszenia przyjmuj* Admiai- 
stracya „N. Reformy" pod 3819 . 1319 8 24

Posada
sekretarza do prow adzenia k siąg  
kasy eho iych  jes t do obsadzenia od 

1 styczn ia  1 9 0 5 .
P łaca  roczna 9 6 0  koron, p rz y  za­

piciu 5 godzin dziennie. 3347 3 3 
Zgłoszenia pod 3 3 4 7  przy jm uje 

A dm in istracya „N . R efo rm y ".

Gratis i franko
wysyłam każdemu swój wielki, bo­
gato ilustrowany tunik z przeszło 
800 odbitkami dobrych a tanich 
instrumentów muzycznych wszel­

kiego rodzaju.

HANNS KONRAD
DOM EKSPORTÓW, tewnrhw muzycznych 

w Briix Nr 1358.
Skrzypce dla początkujących jnż za złr. 9'40. 
2‘, 5. 3'—, 3 40 i wyżej. Smyczki po 40. 50, 
70, 90 ct. i wyżej. Cytry, harmonie itd. ró­
wnież na składzie — Ryzyka i.lema! Dswoina 
wymiana lub zwrot pieniony. 3398 1 30

n w n Ć ^  F K o łd rw  n a  p n o h u , wierzch 
XIU Iw U b u  • i spód jednakowy, do użytku 
z obr stron, nadzwyczaj ledziutlu* i cijp łt p* 
zł 16 5o. 18. 20 do 22- K o łd r y  a t ła s o w a  
Ja d w a b n o  no złr. 20. 25. 30 do 40, do na 
bycia tylko w specyalnej pracowni kołder i 

■ateraców J ó z a f a  J o h u a ta r a ,  L w ó w , u l. 
K o p e rn ik *  6 . 2320 30 80

EKSTRAKT ORZECHOWY
I  do fa r lo ia n ił siwych tlosów

wynalazku . 'a l ta n a  Jó a a fo w lo a a , 
pertumiarza z Warszawy.

Jest to najlepsza roślinna farba, którą 
można w przeciąga 10 minut afizrbować 
posiwiałe włosy na kolor o s a rn y  b r u ­

n a tn y ,  a s a ty n  i b lonc 
W Krakuwie u firm: r. Hanak i Spół., 

Reim 1 Spółka, R. W iikida i Pr. Mo 
poth i Spół — we Lwawle n J. Friedrich 
i A. Beacock. ul. Hetmańska Nr. 4, Piotra 
Hikolasoha i Ski i n Ig. Jahla, hot. Europ.

Cena flakonu 3 k o ro n y , flakoniki 
próbne k o r . 1-20  3076 1 12

Główny skład: 
w Warszawie, ul. Nowo Senatorska, L. 2. » 

COC-'

/ o c i ^ k ,  n a  ^  l a u t y  - a ło to - 
f a d g l d W I U I I u  i r e b r o  i inne k lej­
noty i starożytności, w y k u p u j *  t l ę  
b ez p ź& tn l*  celem /ahnpna po naj­
wyższych cenach M. BRENNER, jubiler, 

ul. Szpitalna 9. 3206 16 26

Parowa fabryka mydła i mydełek toaletowych
założona w r. 1874 — pod firmą

poleca swoje znane z dobroci

MYDŁA DO PRANIA.
Spscyatni* polse&m gatunki zaopatrzone 

markami oehromemi i firmą, jak
■ yoło  z s y r rc ą  
Myuło z K rakus e s1 

Mydło karaw anow e z w ielbłądem
Mydła mego wyrobn są nadzwyczaj 
dlatego najtańsze ----------------

Marki te bywają naślado­
wane dlatego proszę żadaó 
wyraźnie mydła do prania 
tylko z powyższemi mc* 
kam. i z moją firmą, wyei 
śniętą na każdym kawałku, 
wydatne 1 oszozędne 
Do nabycia wszędzie

722 i s  O

Z M I E
K A L I N A , O grodow at 6. Pokoje słb- 
neczne ciepłe (m ogą z pościcłą) 

.bo 4 Inb wiecej pokoi z Kuchnią. 
Tam te na żądanie O b i a d y  i* ry w a " 
t n «  d u a k o u a / e ,  jng całodzienne o* 

frzymame. 3370 2 6 
Ceny m ożliw ie n isk ie

Z A B A W E I

3332 2 0Polecają

Stefan Porębski i Spółka, Kraków, GRODZKA 2.

1 D O T Y C H C Z A S  n i e z b ó w n a w y

W .  M a a y e r ’ a oczym M j
DORSCH f
. .ś s & h  •?? i<k ■

T R A N
2 WĄTROBY MIFTUSCW

(w opakowaniu prawnm cnronionem) 
żółtego wielka flaszka 2 kor. 
białego „ 3 „

Wilhelma Maager’a w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ła tw ego  

traw ien ia  s z c z e g ó ln ie j  takie dla dzieci polecony i  zapisywany ws 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodował* 
w zm ocnienie oełegrc tiatrojn, azozególnlej p iersi 1 płuo 
przybytek  w a g i olała, poprawienie soków , oraz w ogóle

rnrwosinsąfl (’zy « ° “ nie k*WŁ Dostać można prawie we wszyst. 
■ a W  aptekach ' drogueryach monarch»l austro-węgier.

“■ 1 'łówny ukłau i rozsyłka dla 5rstro-W ęgier
' W .  A l a a g e p ,  W i e n ,  L L T |3 , E e u m a r k t  N r .  3.

Naśladowania będą sądownie ścigane 2867 ♦ 12

Najlepsze francuskie 
bulki do papierosów „ L

WUZBSZ1& DO NABYCIA. 3043 « 18
G  R  I  ł ^ F O  N

W SZąDZIB DO n a b y c i a . W 8ZBDZI> d o  m a b y o u

Najlepsze francuskie
tutki do papierosów

Z D m k arw  Literaukisj (przedtem potl firmą Nowa Drurnrnin Jagiellońska) w Krakowie ul. Jagiellońska 10. lu tą d e a  D r u k a r n i  L . K G lorski,


